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Młodzi hułnic 


czynem powitają 
wiałowy Zlot 


KATOWICE. Chcąc uczcić 
zbliżający się III Światowy Zlot 
młodych bojowników o pokój 
w Berlinie jak najwydajniejszą 
pracą nad wzmocnieniem sił 
Polski — młodzież huty „Bo- 
brek“ podjęła w dniu 25 b.m, 
poważne zobowiązania produk- 
cyjne. ; 

M. in. trzy brygady młodzie 
żowe pracujące przy piecu 
martenowskim postanowiły skró 
cić średni czas wytopu stali o 
15 minut. 

Brygada młodzieżowa, pracu- 
jąca pod kierownictwem Wik-- 
tora Majstraka, podniesie wy- 
konanie nówej normy ze 130 
do 140 proc. Trzy inńe mło” 
dzieżowe brygady podniosą Śred 
nie wykonanie normy do 151 
proc. 

Młody racjonalizator Tadeusz 
Halama zobowiązał się do 15 
czerwca b.r. zakończyć opraco- 
wanie dwóch wniosków nowa- 
torskich. 


Ponadto wielu młodych ro- 
botników, pracujących na róż- 
nych stanowiskach, podjęło in- 


dywiduałne i zespołowe 
wiązania. 


zobo- 


Dziś zakończenie Plebiscyt i 


Ponad 18 


złożono w ciągu 9 dni 


WARSZAWA. NARODOWY PLEBISCYT ZOSTAJE ZAKOŃ- 
CZONY W DNIU DZISIEJSZYM — 26 MAJA BR. 

WEDŁUG DANYCH Z CAŁEGO KRAJU. LICZBA PODPI- 
KART PLEBISCYTO WYCH, ZEBRANYCH PRZEZ 


SANYCH 


KOMITET OBROŃCÓW POKOJU, PRZEKROCZYŁA 


LIONÓW. 


W DNIU JUTRZEJSZYM — 27 BM. ZOSTANĄ OGŁOSZONE 
SZCZEGÓŁOWE WYNIKI PLEBISCYTU. 


GDAŃSK. — Społeczeństwo Wy- 
brzeża kończy już podpisywanie A- 
pelu Światowej Rady Pokoju. Jesz- 
cze tylko gdzie niegdzie do komite- 
tów gromadzkich i dzielnicowych 


Ogromne straty 


interwentów w Korei 


PEKIN. — Korespondent Agencji 
Nowych Chin donosi z frontu kore- 
ańskiego, że w ciągu 3 dni do 21 ma- 
ja br, straty wojsk interwencyjnych 
w Korei wyniosły w zabitych, ran- 
nych i wziętych do niewoli 46.300 
żołnierzy i oficerów. W tym straty 
wojsk amerykańskich wyniosły 9.926 
zabitych i rannych oraz 947 wzię- 
tych do. niewoli. 


Koreańskie wojska ludowe i o- 
chotnicy chińscy zdobyli w tym o0- 
kresie 775 dział, 18.864 karabiny ma- 
szynowe i zwykłe oraz 1.236 samo- 
chodów, Strącono 168 i uszkodzono 
68 samolotów nieprzyjacielskich oraz 
zniszczono 34 czołgi, 


ILUSTR 


pg 


© na rzecz 


` s Tekst, pod którym obywatele cze- 
Prezydent RP Bolesław Bierut |Chosłowaccy będą składali swe pod- 
udekorował w dniu 19 maja 1951 r. |PISY ma brzmienie następujące: _ 

w Belwederze Krzyżami Kawaler- — W imię pokoju, wolności i 


skimi Orderu Odrodzenia Polski, E zdzia Ol 


19 korespondentó robotni h i 1 Lo glęcę zka wdech ke ERAY 
w otniczych Pokoju, domagający się zawar- 
chłopskich za ich wybitne zasługi u z kła i 


fae wieże Apel komitetu walki 


Na zdjęciu: Prezydent RP Bole- 
zremilitaryzacją Niemiec 


sław Bierut w rozmowie z Marią 

Okoniewską — korespondentką Pol- 

pko Kia BERLIN. — Europejski Komitet 
Robotniczy przeciwko remilitaryza- 

cji Niemiec opublikował apel w 


z Fi ~ 
Wielki sukces sprawie referendum ludowego w 


muzyków ra d zie cki ch Niemczech zaćhodnich. 


Ani mocarstwa okupujące, ani 

MOSKWA, — W Brukseli zakoń- | rząd Adenauera zależny od nich — 
czył się międzynarodowy konkurs | stwierdza apel — nie mają prawa 
skrzypcowy, na którym wszyscy | decydować o remilitaryzacji Nie- 
czterej przedstawiciele radzieccy, u- | miec, którą przeprowadzają wbre 
talentowani skrzypkowie — Lęonid | woli pokoju narodu niemieckiego. 
Kogan, Michał Wajman, Olga Ka-j Jest rzeczą konieczną zasięgnięcie 
wierżniewa i Aleksiej Gorochow zdo | opinii narodu . niemieckiego w- tej 
byli nagrody konkursowe. Jury kon |sprawie, ~ s 
kursu, w skład którego wchodli| Niemieccy robotnicy î“robotnice! 
czołowi muzycy wielu krajów, przy- | Nie jesteście osamotnieni w walce o 
znało pierwszą nagrodę —  więlki | przeprowadzenie referendum ludo- 
złoty medal oraz 150.000 franków | wego przeciwko remilitaryzacji Nie- 
skrzypkowi radzieckiemu Leonido- | miec! Wraz z wami w braterskiej 
wi Koganowi. Drugą nagrodę złoty | solidarności i wspólnej walce znaj- 
medal i 100.000 franków zdobył rów- | dują się masy pracujące Europy, 
nież skrzypek radziecki — Michał | których zaufaniem się cieszycie. O- 
Wajman, Skrzypaczka radziecka — | becnie nadszedł: czas, abyście dowie- 


| Olga Kawierżniewa zdobyła piątą |dli, że jesteście godni tego zaufania. 


nagrodę — srebrny medal i 45.000 fr., | Stańcie na czele wałki przeciwko re- 
a Aleksiej Gorochow zdobył siódmą | militaryzacji, na czele referendum 
nagrodę — brązowy medal i 35.000-| ludowego! à 

franków. 


min. kart 


18 B= 


’ 


zgłaszają się ci, którzy -z różnych 
przyczyn nie mogli * złożyć swoich 


podpisów w pierwszych dniach trwa 
nia Plebiscytu. 

Załoga stoczni, pragnąc uczcić Na 
rodowy Plebiscyt Pokoju, zaciągnęła 
Warty Pokoju. Dodatkowa produk- 


cja uzyskana w czasie pełnienia|w- trzecim 


„wart“ przedstawia wartość ponad 
300 tys. zł. f 

OLSZTYN. — W związku z ga- 
kończeniem Narodowego Plebiscytu 
Pokoju we wsiach i miastach woj. 
olsztyńsNiego odbywają się masowe 
imprezy artystyczne w wykonaniu 
zespołów robotniczych „i wiejskich, 
chórów, kapel ludowych itp. Dotych 
czas imprezy takie odbyły się w 326 
miejscowościach. Ponadto 93 ekipy 
łączności miasta ze wsią odwiedziły 
60 gromad wiejskich, spotykając się 
wszędzie z serdecznym  płzyjęciem 
ze strony ludności. 

W 947 gromadach, szkołach i za- 
kładach pracy wydano specjalne nu- 
mery gązetek ściennych tematycznie 
związanych z Narodowym Plebiscy=" 
tem Pokoju 


Budowa nowego szybu naftowego 
zespole  Kopalnictwa 
Krośnieńskiego. W głębi stary szyb 
przeznaczony do rozbiórki. 


Włókniarze z Żar 
zdobyli 
szłandar przechodni 


Pierwsze miejsce we  współza- 
wodnictwie międzyzakładowym prze 
mysłu włókien łykowych oraz tytuł 
„Przodujący zakład przemysłu włó- 
kienniczego”, jak również prze- 
chodni sztandar zdobyła w I kwar- 
tale br. załoga Żarskich Zakładów 
Przemysłu Lniarskiego. 3 
Dzielna załoga otrzymała ponad- 

dyplom uznania i premię w 


to 


wygokości 15 tvs. zł. 


OWANY 


Dziś naród czechosłowacki 


głosuje za pokojem 


Paktu 5 mocarstw 
© przeciw remilitaryzacji Niemiec 
© przeciw nowemu Monachium 


PRAGA — W dniu 26 maja rozpoczyna się w Czechosłowacji 
narodowy plebiscyt pokoju.! Plebiscyt będzie trwał do 16 czerwca 
włącznie. W całym kraju czynione są ostatnie przygotowania do 
plebiscytu i wykańczane są lokale, w których obywatele Czechosło- 
wacji będą składali karty plebiscy towe. 


ROSE RZ R R ZK L ||. ZAZOLA 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem Akt h r2 ter skiej 
| współpracy 


Na 95 posiedzeniu Sejmu w punk- 
cie przewidującym ratyfikację umo- 
wy o wymianie odcinków granicz- 
nych z ZSRR przemawiał wicepre- 
mier Zawadzki, 

Poniżej zamieszczamy fragmenty 
przemówienia. 


Umowa opiera się na zasadzie wza* 
jemnej zamiany: kilometr za kilometr. 
Obszar, Rzeczypospolitej Polskiej i 
ZSRR w kilometrach kwadratowych nie 
ulega żadnym zmianom. 

Wymiana odcinków odbywa się bez 
wzajemnego odszkodowania, Obie stro- 
ny przekazują sobie w stanie nienaru” 
szalnym nieruchomy majątek państwowy, 
spółdzielczo - kołchozowy, spółdzielczy 
jak również inny majątek społeczny, 
wraz z urządzeniem przedsiębiorstw, ko 
lei żelaznych i środków łączności. 

Umowa przewiduje przesiedlenie się 
ludności z terenów ulegających przeka= 
zaniu, 

Ludność obu odcinków ma prawo wy= 
wozu całego swego ruchomego majątku, 
Mogę zapewnić Wysoką Izbę, że Rząd 
dołoży wszelkich starań, by przesiedlenie 
ludności z odstępowanego ZSRR odcin= 
ka terytorium odbyło się w warunkach 
jak najdogodniejszych, by nie była ora 
narażona na trudności i by interesy jej 
zostały należycie zabezpieczone. 

Motywem podstawowym, który zadecy 
dował, że Rząd Polski wystąpił z inicjaw 
tywą zamiany i podpisał umowę, są zło- 
ża naftowe z poważną ilością czynnych 
otworów, oraz złoża gazu ziemnego znaj 
dujące się na odcinku terytorium odstę= 
powanym nam przez Związek Radziec- 
ki. Tak więc dzięki tej umowie uzysku- 
jemy szczególnie cenne i niezbędne dla 
naszej gospodarki paliwa. 

Ze swej strony ZSRR uzyskuje dzięki 
umowie pewne udogodnienia w komuni 
kacji kolejowej. 

W podpisanej z ZSRR umowie znala- 
zła dobitny wyraz dobra wola i przyja- 
cielska współpraca, znalazło dobitny wy 
raz zrozumienie przez obie strony wza- 
jemnych potrzeb i interesów. Z uwagi 
zbierania podpisów pod apelem zaś na szczególne korzyści, jakie uzys= 
Światowej Rady Pokoju. Do dnia kuje Polska Ludowa, umowa stanowi 
25 maja 97.890 obywateli” holender- | 10107 akt braterskiej pomocy dla nas ze 
skich podpisało apel. W Rotterda- | strony ZSRR. Te wzajemne stosunki no- 
mie i w wielu ińnych miastach | wego typu wynikają z wieczystego soju- 
utworzone zostały komitety walki |szu i przyjaźni, łączących Polskę i 
przeciwko remilitaryżacji Niemiec. | wielki Związek Radziecki. 


SOBOTA 


cia Paktu Pokoju, między pięcioma 
mocarstwami; 
9 żądam natychmiastowego poło- 
żenia kresu uzbrajaniu Niemiec 
zachodnich przez _ imperialistów 
amerykańskich i domagam się, by 
mocarstwa rozwiązały problem nie- 
miecki w sposób pokojowy; 
3 potępiam  zdradziecką reakcję, 
która podburza do wojny prze- 
ciwko własnej ojczyźnie i wspólnie 
z wrogami republiki, mordercami 
hitlerowskimi dąży do nowego Mo- 
nachium. 


HAGA. W Holandii trwa akcja 


Nowe, doniosłe uchwały 


na posiedzeniu Sejmu RP ` 


WARSZAWA, — 95 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP w dniu 
25 maja br. otworzył marszałek Kowalski. Na posiedzenie przybył rząd 
z premierem Cyrankiewiczem na czele, 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego marszałek Kowalski 
powiadomił Izbę, że przekazał do właściwych komisji sejmowych szereg 
dekretów z mącą ustawy, ogłoszonych w Dzienniku Ustaw RP, 


W pierwszym punkcie porządku | ministra Przemysłu Drobnego i Rze- 

dziennego Izba odesłała do komisji | miosła. 
LIEN RZ SE Sejm zatwierdził również dekret 
stytucyjna o trybie przygotowania i| FZAdu 0 służbie wojskowej ofice- 
uchwalenia Konstytucji Polski Lu-| TÓW i generałów sił zbrojnych, De- 
kret ten rozróżnia oficerów i gene- 


dowej. i 
W następny: unkci rządku | TAłÓW — zawodowych, rezerwy oraz 
YA R PORA zwolnionych od powszechnego obo- 


dziennego przy rozpatrywaniu rzą- s > 
dowego projektu ustawy o ratyfika- wiązku wojskowego. Wprowadzony 
zostaje stopień „generała armii* ja- 


ji podpisanej Moskwie dnia 15 
CETERE OI TAPE ko najwyższy stopień generalski. 
Socjalistycznych Republik Radziec- 

CJ a 
prezes Rady Ministrów go me Oświadczenie 
wadzkiego, który wniósł w imieniu W Sprawie Iranu 


lutego 1951 r. umowy pomiędzy i p 
Następne posiedzenie zwołano na 
kich o zamianie odcinków terytoriów 
Zawadzki, (Fragmenty przemówie- | a 
nia podajemy oddzielnie). KP W. Brytanii 
Rządu o uchwalenie ustawy o ratyfi- ; 


Rzeczpospolitą Polską a Związkiem - ? 
dzień 26 maja br. i 
państwowych — zabrał głos wice- 
Przemówienie wicepremiera Za- 


kacji Izba przyjęła długotrwały- 


mi i burzliwymi oklaskami. Projekt | 
ustawy odesłano następnie do komi- | 


sji spraw zagranicznych. 


Pos. Krygier (PZPR) w imieniu 


[| 


Brytyjskiej Partii Komunistycznej o 
głosił oświadczenie, w którym prote- 
stuje przeciwko zamiarom rządu la- 
bourzystowskiego dokonania inter- 


komisji planu gospodarczego i bu- | wencji zbrojnej w Iranie, 


dżetu złożył sprawozdanie o prze- 
dłożeniu rządowym o zamknięciu 
rachunków państwowych za okr 
od 1 stycznia do 31 grudnia 1948 r. 

Sejm jednomyślnymi uchwałami 
udzielił rządowi absolutorium co do 
budżetowej gospodarki finansowej 


e * 
e34 kowite 


Brytyjska Partia Komunistyczna 
stwierdza, że rząd irański ma cał- 
prawo  znacjonalizowania 
przemysłu naftowego, jeśli sobie te=- 
go życzy i że żadnemu państwu nie 
wolno wtrącać się w wewnętrzne 


za 1948 rok oraz zatwierdził zamknię | Sprawy Iranu, 


cie rachunków państwowych za ten 
okres, 


Nie wolno dopuścić do tego, żeby 
wojska angielskie wysłane zostały 


W dalszym ciągu obrad Sejm za- |do Iranu. Stanowiłoby to prowoka- 
twierdził ustawy: o zasadach i try- cję wobec Iranu, a żołnierze angiel- 


bie likwidacji niektórych przedsię- 
biorstw bankowych; © zasadach i 
trybie likwidacji niektórych insty- 


tucji kredytu długoterminowego; o nów na 


scy musieliby ginąć w obronie im- 
perialistycznych interesów koncer- 


utworzeniu Centralnego Urzędu Sku | do żadnej ingerencji w wewnętrzne 
pu.i Kontraktacji; o zmianie orga- | sprawy Tranu — stwierdza w zakoń- 


nizacji państwowego arbitrażu gos- 
podarczego: o utworzeniu urzedu 


czeniu oświadczenie Brytyjskiej 


Partii Kamunistvcznej. 


LONDYN. — Komitet Polityczny 


ftowych. Nie wolno dopuścić 


Ustawa Konstytucyjna 


t 


g 


"STR. 2. 
Tematy dnia 


Gzy tylka 6 milionów? 


W piśmie amerykańskim „Phoenix 
Gazette" opublikowano list na temat 
„rewelacyjnego pomysłu jednego z 
członków Kongresu, przez dyskrecję nie- 
wymienianego z nazwiska. Znalazł on 
mianowicie sposób na rozwiązanie pro- 
blemu starców niezdolnych do pracy, 
którzy potrzebują pomocy. 

„Należy ich zupełnie wyeliminować. 
Kiedy człowiek dojdzie do lat, w któ- 
rych już jest niezdolny do pracy, jest 
on bezużyteczny w nowoczesnym wieku, 
Jako bezużyteczny powinien on oddać 
życie dla dobra tego kraju. Wybudujmy 
kilkanaście dużych, solidnych budynków 
betonowych. A kiedy obywatel dojdzie 
do 60 lub 65 roku życia, czy też taki, 
który w życiu jest tylko zawaliskiem, 
zbierać ich grupami, zapędzić do tych 
budynków i puścić gaz”. 

Prawda, jakie to nieskomplikowane? 
A co za kolosalna oszczędność! 

Gdyby tak jeszcze wzorem Hitlera wy- 
korzystać ich ciała do wyrobu np. my- 
dła, można by założyć wcale „przyzwoi- 
ty“ business. , 

Brazylijski dziennik reakcyjny „Lud“ 
podaje na podstawie oficjalnych danych: 
że w Stanach Zjednoczonych jest 6 mi- 
i umysłowo chorych. Co 17 Ame- 
rykanin jest więc wariatem. 

„Pomysłowy* zbrodniarz amerykań- 
skiego Kongresu, podobnie jak wielu 
Forrestalów, czy innych polityków ame- 
rykańskich, zarabiających krwawe dola. 
ry na agresji w Korei, cieszy się pełną 
swobodą, będąc wzorem „prawdziwego“ 
Amerykanina. : 

I niećh kto powie, że w USA nie ma 
demokracji, i 

Gdzież to bandyci, wariaci i zbrodnia- 

"rze korzystają z takiej pełni praw? 

A nawet rządzą. 


Czasopismo 

„Pokój zwycięża” 
zyskuje 

nowych prenumeratorów 


Apel listonoszy wiejskich z Brato- 
szewic, pow. brzezińskiego, którzy 
wezwali pracowników Agencji Pocz- 
towo-Telekomunikacyjnej woj. łódz- 
kiego do zjednywania wśród chło- 
pów nowych prenumeratorów czaso- 
pisma „Pokój zwycięża”, przyjęty 
został przez listonoszy z wielkim za- 
załem i entuzjazmem. 


M. in, w Charłupi Wielkiej, pow. 
sieradzkiego, czasopismo to zapre- 
numerowało kilkunastu chłopów, 


Zachęcona przez listonoszy młodzież 
szkolna w gminie Piątek, pow. łę- 
czyckiego, postanowiła stale prenu- 
merować pismo -dla swych świetlic. 
W pow. piotrkowskim  listonosze z 
Wolborza, Grabicy i Kluk zobowią- 
zali się zjednać dla czasopisma „Po- 
kój zwycięża” nowych prenumerato- 
rów, 

Na apel odpowiedzieli również pra- 
cowricy Agencji Pocztowo-Teleko- 
munikacyjnej w powiatach wieluń- 
skim, łaskim, kutnowskim i łowic- 
kim, 


"2 nd 


Nieprzejednana 


„EXPRESS HUST ROW ANY? 


walka 


z samowola i wypaczeniami 


jest rekojmią. niezwycieżonej siły partii 


Wczorajsza prasa partyjna za- | 


mieściła komunikat Biura Poli- 
tycznego Komitetu Centralnego 
PZPR o uchwale podjętej w spra- 
wie łamania linii partyjnej w or- 
ganizacji gryfickiej w woj. szcze- 
cińskim. 

+W- związku z tym komunika- 
tem został zamieszczony we wczo- 
rajszej „Trybunie Ludu“ artykuł, 
z którego przytaczamy poniżej 
kilka fragmentów: 

„Gryficki komitet powiatowy, 
w którym rozpanoszyła się anty- 
partyjna klika, łamiąca prawa i 
zarządzenia władzy ludowej — 
został uchwałą Biura Polityczne- 
go Komitetu Centralnego roz- 
wiązany. 

Ludzie, którzy wypaczali pod- 
stawowe zasady linii partyjnej, 
nadużywali władzy, podejmowali 
w stosunku do chłopów bezpraw- 
ne decyzje, łamiące praworząd- 
ność ludową — zostali uchwałą 
Biura Politycznego Komitetu 
Centralnego zdjęci ze stanowisk i 
wykluczeni z partii. Bezpośredni 
sprawcy nadużyć zostali oddani 
pod sąd. 

Oto w jaki sposób  kierowni- 
ctwo naszej partii zareagowało 
na fakty łamania linii partyjnej, 
na próby nadużywania autoryte- 
tu partii i organów władzy dla 
posunięć godzących w sojusz 
robotniczo - chłopski, sojusz, któ- 
ry stanowi podstawę i decyduje o 
zwartości narodowego frontu 


walki o pokój i Plan 6-letni. 

Przejawiło się to w faktach 
jaskrawej samowoli i nadużywa- 
nia władzy wobec chłopów pracu- 
jących, zastępowania metod 
uświadamiania i przekonywania 
"przez biurokratyczny, bezduszny 
i bezprawny nacisk administra- 
cyjny. Również postępowanie kli- 
ki gryfickiej w stosunku do ku- 
łaków było samowola, która nie 
ma nic wspólnego z polityką par- 
tii na wsi. i 

(Wyczyny kliki gryfickiej pod- 
rywały zaufanie chłopstwa do 
praworządności ludowej, do kla- 
sy robotniczej, do partii i pchały 
biedniaka i średniaka pod wpły- 
wy kułackie. 

Godziły te wyczyny w naszą 


Skup skórek futerkowych 
Za wydry 


s . , . s 
płaci się najwięcej 
Gospodarkę. skórami futerkowymi po- 
wierzono całkowicie Centrali Skór Suro- 
wych, Upoważnione przez Centralę spół 
dzielnie gminne, „Samopomocy 
Chłopskiej“ oraz „Jedności Łowieckiej” 
skupują skórki futerkowe po cenach na- 
stępujących: 
Króliki futerkowe- od 9 do 40,5 zł, 
ie "p 54 zł, tchórze — 105 zł, lisy ru- 


de —P240 zł, wydry — 900 zł, barany na 
futra $- po 120 zł za sztukę oraz na wa- 
ge — kozy-po 30 zł za kilo i skórki kró- 
licze na filc kapeluszowy — 25 zł 
kilogram. (i) K 


Tu zamieszkają po 


W Oliwie koło Gdańska powstaje Osiedle ZOR-u przeznaczone dla | 


morskiej podróży 


pracowników Polskiej Marynarki Handlowej. 


linię politycznego izolowania ku- 
łaka w gromadzie drogą umac- 
niania więzów łączących organa 
partyjne i państwowe z podsta- 
wową masą chłopstwa pracujące- 
go, a więc tego rodzaju występne 
wybryki były tylko na rękę wro- 
gom. 

Głębokie zaufanie, jakie zdo- 
była sobie nasza partia wśród 
mas pracujących miast i wsi za- 
wdzięczamy przede wszystkim 
temu, że nigdy nie ma i być nie 
może najmniejszej rozbieżności 
między słowem partii a jej czy- 
nem, między hasłami, które ona 
głosi, a istotą jej polityki i prak- 
tyki. 

Partia nasza mówi zawsze ma- 
som prawdę, nie ukrywa przed 
masami żądnych trudności, 
wprost przeciwnie, 
pracujące walki z nieuchronnymi 
trudnościami, na jakie napotyka 
nasz naród w marszu ku lepsze- 
mu życiu. ła polityka naszej 
partii opiera Się na głębokiej wie- 
rze w siłę prawdy, którą głosimy, 
w naszą zdolność uświadamiania, 
wychowywania i przekonywania 
mas. , p 

Uchwała Biura Politycznego 
KC jest ostrzeżeniem. że trzeba 
czujnie ujawniać i tepić wszelkie 
przejawy, obcego duchowi partii 
klasy robotniczej, awanturnictwa, 
płynącego z niewiary w masy 
chłopskie, z niewiary w siłę i 
skuteczność sojuszu robotniczo 
chłopskiego w walce z elementa- 
mi kapitalistycznymi i spekulan- 
ckimi na wsi. Uchwała ta przy- 
pomina organizacjom partyjnym, 
że trzeba w każdym powiecie, w 
każdej gminie i gromadzie stale 
umacniać więź partii i władzy lu- 
dowej z masami pracującymi 
wsi. - w * 

Uchwała Biura Politycznego 
KG świadczy wymownie o tym, 
że nasza partia śmiało odsłania, 
piętnuje i tępi samowole i wypa- 
czenia, bezlitośnie wycina obce 
narośle ną organiźmie partii, 
zwalcza i zwalczać będzie sta- 
nowczo  pojednawczy, zgniło- 
liberalny stosunek do samowoli, 
nadużyć i wypaczeń. 


Uchwała Biura Politycznego 


KC świadczy o tym, że partia na-. 


szą w wychowywaniu wszystkich 
członków partii w duchu krytki 
i samokrytyki widzi najlepszą 


|rekojmię jej nierozerwalnej więzi 


z masami pracującymi, z naro- 
dem. rękojmię jej niezwyciężonej 
siły”. 


„dzie, o kogo chodzi. 


uczy masy 


|Polski: 


į 
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CNAS 


ZYGMUNT ST.: Fakt, że mieszka 
Pan od 1945 r. bez nakazu kwaterun- 
kowego, gdyż dom ten był wyłączony 
spod publicznej gospodarki mieszka- 
niowej — nie zwalnia Pana z obo- 
wiązku poczynienia starań o nakaz. 
Ustawa z 26 lutego br. postanawia, że 
lokatorzy mieszkań wyłączonych po- 
winni uzyskać przydział, Zresztą, z 
chwilą, gdy Pan przydział uzyska, 
na pewno będzie się Pan czuł pewniej 
w zajmowanym mieszkaniu. 

i. Sy 

CZYTELNICZKA Ł. W: W faki 
sposób mamy okazać pomoc, skoro 
nie podaje Pani swojego nazwiska? 
Interweniując w zakładzie pracy nie 
możemy podawać liter imienia i na- 
zwiska, bo przecież niewiadomo bę- 
Warto było za- 
stanowić się nad tym przed wysła- 
niem do nas listu, e 

* z 

W, K. — WARSZAWIAK: Ma Pan 
kłopoty z przemełdowaniem nieza- 
ślubionej kobiety, z którą Pan od lat 
mieszka j która używa Pana nazwi- 
ska. Nic łatwiejszego jak zawrzeć 
ślub cywilny, tym bardziej, że jest 
Pan do tej osoby przywiązany — jak 
Pan o tym w liście wspomina — i że 
wzorowo wychowuje iego dziecko. W 
każdym razie żaden obywatel nie mo- 
Że występować pod nowym nazwi- 
skiem, jeżeli nie załatwił tego przez 
odpowiednie „sadze drogą legalną. 


k 

ZDZ. NOWALIŃSKI: Aby pozba- 
wié matki prawa opieki nad dziec- 
kiem — należy wystąpić na droge sa- 
dową. Podane przez Pana w liście 
ciężkie zarzuty, będą musiały być 
udowodnione zeznaniem  wiarośod- 
nych świadków. Niemniej jednak 
radzimy poważnie zastanowić się nad 
tym krokiem. Chwilowe zboczenie z 
właściwej drogi, a przypuszczamy, że 
ten fakt wchodzi w gre, nie świadczy 
jeszcze o tym, że Żona Pana nie 
opamięta się i w końcu zrozumie swój 
błąd, a tym samym zastanowi się nad 
obowiązkiem, jaki na niej ciąży w 
stosunku do dziecka. 


# 


A HALLO == 
0 0 POLSKIE RADIO 


NIEDZIELA, 27 MAJA 


8,20 Muzyka rozrywkowa. © 8.50 
Aud, SKRK. %00 Koncert organowy. 
9.30 „Mąż i żona” — fragm. 4 pow. 
K. Dickensa pt. „Ciężkie czasy”. 9.45 
„Wieś tańczy i śpiewa”, 10,20 „Poezja 
i muzyka”. 11.00 „Robotnicze zespo- 
ty świetlicowe przed mikrofonem". 
11.20 „Wszechnica Radiowa", 1215 
Poranek symfoniczny. 13.15 „Histo- 
ria ruchu robotniczego”. 13,35 Kon- 
cert Orkiestry Rozgłośni Śląskiej. 
14.15 Program lokalny. 1515 Aud. 
dla dzieci — słuch. pt. „Indianin Pa- 


. 
ZĘ N 


blo". 16.00 „Nasze chóry śpiewają”. 
16.20 Program lokalny, 16.50 „Elek- 
trocienłownie" — pog. 17.20 Kon- 


cert Orkiestry Rozgł, Wrocławskiej. 


18.00 Aud, literacka. 18.30 Koncert 
niedzielny. 19.20 Koncert Chopinow- 
ski. 20.30 Słuchowisko. 21.30 Muzy- 
ka. 22.00 Wiadom. sportowe z całej 
22:40 Muzvka taneczna, 


Codzienna nowelka „Expressu“ - 


BŚ «w W ior 


dk Weienkoów 


pisi wtedy, 


'ką!.. Mniam... mniam... mniam... Pyszne! 
Proszę jeszcze o kieliszek koniaku... No i 


— Co, jaką pan mi łyżkę podaje? Małą 
od czarnej kawy? Kawior smakuje najle- | nie przynoszą ciepłe pierogi, 
kiedy jemy go stołową łyż- | pierogi z masłem i śmietana. 
— Lubię pasjami bliny i pierogi z ka 


wiorem. 


— Rozumiem, rozumiem. Ale oto właś- 


pachnące 


Ale do diabła, ten kawior jest 


Kułakow, otworzywszy portfel. rzucił 
okiem na parę znajdujących się w nim 
banknotów. 

— Pustka! — rzekł do właściciela skle- 
pu kolonialnego. — Muszę urządzić się 
oszczędniej.. A przy tym chcę postawić 
się... Po ile macie kawior? 

— Sześć i pół rubla pudełko. 

— Jak — wrzasnął Kułakow. — Za ta- 
kie parszywe pudełko sześć i pół rubla. 
Ależ to ździerstwo! Skąd ja, carski urzęd- 
niczyna. zapłacić mogę taką sumę? 

— A kto pana zmusza, żeby kupował 
pan kawior? Nie masz pan na kawior, 
jedz pan chleb razowy ze śledziem! — od- 
parł sentencjonalnie kupiec. 

— Ba, gdyby to chodziło o mnie tylko! 
Ale widzi pan. mam dzisiaj podejmować 
gościa, na którym mi bardzo zależy. Chtę, 
żeby na stole był również kawior. Ot, ro- 
zumie pan, tak dla dekoracii. Niech mi 
pan odważy kawior, ale nie w małym pu- 
dełeczku.. O, w tym większym, dwufun- 
towym. Ile z niego może wyjeść mój 
gość? No, powiedzmy, za rubla, dwa 
ruble!. Jutro odniosę blaszankę, a za to 
co będzie brakowało do wagi, zapłacę. 
Chyba ma pan do mnie tyle zaufania, że 
mi pan zawierzy dwufuntowe pudełko ka- 
wioru? 

— A bodaj cię diabli wzieli! — pomy- 
ślał w duchu właściciel sklepu. głośno 
jednak powiedział. 

— Czego nie robi sie dla dobrych kli- 


entów! Hej, Wańka, odważ no dwa funty 
kawioru! i 


Kiedy gość zjawił się w mieszkaniu i 
podszedł do stołu, Kułakow, zacierając rę- 
ce, zaproponował. 

— A może by tak przed pierogami wó- 
deczkę?... Mam wspaniale oczyszczoną wó- 
deczkę... Ha, ha, ha! ` 

Gość obrzucił doświadczonym okiem 
stół. j 

— Jak pić, to już raczej koniaczek! 

— Jak pan sobie życzy! Jest pan prze- 
cież moim gościem! — westchnął smętnie 
gospodarz. 

Nalał do kieliszka bardzo zreszta ostroż- 
nie. i 

— Do pełnego... do pełnego!... Ja lubię 
pełniutkie! — wesoło zawołał gość, swa- 
wolnie trąciwszy Kułakowa w plecy. 

— Więc pańskie zdrowie... Ja wolę na- 
pić się wódeczki, bo ta wódeczka jest na- 
prawdę smaczniejsza, niż koniak. A pro- 
szę oto i zakąski... grzybki... śledź... korni- 
szonki... wędlinka.... Kilki... polecam panu, 
przede wszystkim kilki! Sa naprawdę 
nadzwyczajne! 


— Tere-fere-kuku! — gość przymknął |. 


żartobliwie oko — pan mnie namawia na 
kilki, a tu widzę.kawiorek! I to klasa ka- 
wiorek! y 

— A rzeczywiście! — Jest kawior — 
zbielałymi usty wyszeptał Kułakow. — 
Oczywiście, można zakąsić i kawiorem. 
Pozwoli pan. oto i łyżeczka. 


niu! 


trochę kawiorku. Ale czemu pan tak spo- 
sępniał? Co się panu stało? 


Gospodarz, przysunawszy gościowi ta- 
lerz ze śledziem, powiedział z miną mę- 
czennika: i 


— Życie, proszę pana, nie jest wesołe. 
Ileż właściwie zarabiam ja. skromny 
urzędniczyna, pozostający na służbie u je- 
go imperatorskiej mości cara Mikołaja II? 
Kopiejki!.. A tu, proszę pana. drożyzna... 
Dajmy na to taki kawior... Wie pan. ile 
kosztuje pół funta takiego kawioru? Sześć 
i pół rubla! Rozumie pan? 

— Co pan mówi? — zachmurzył się 
gość. — Jest” aż tak bezczelnie drogi? 
Bezwstydnik! Zaraz go za to ukarzemy! 
Łomot go na łyżkę, bęc w usta... i już zo- 
stał starty z tego świata! A 

Gospodarz, ściskając pod stołem pięści, 
zawołał z udaną wesołością. 

— Serdecznie polecam panu tego wspa- 
niałego śledzia! On formalnie rozpływa 
się w ustach. 

— Powiedział pan. że rozpływa się w 
ustach? Ale ten zdradliwy śledź sprowa- 
dza potem pragnienie i zgagę, natomiast 
kawiorek ułatwia tylko trawienie. 

— A może by pan pozwolił parę kilek? 
Niemcy uważają kilki za najlepszą prze- 
kąskę. 

— Cc tam Niemcy znają się na jedze- 
My mamy szerszą naturę niż oni... 
Ale dlaczego „podsuwa mi pan wędlinę? 
Jest ona dla mnie troszkę za tłusta! Nie, 
wolę stanowczo kawior! 


jak gdyby żywy! Ja wciąż przysuwam go 
do REM a on wciąż się ode mnie odsut- 
wa! 

— Czyżby? — zdziwił sie smutnie gos- 
podarz — Więc my go znowu przysunie- 
my. y 

I przysunął grzybki.- 

— Przecież to są grzybki! — rzekł do- 
brodusznie gość — A ja prosiłem o ka- 
wior. Io trochę koniączku. 

Zęby gospodarza zadzwoniły jak w ata- 
ku febry. 

— Tak, rzeczywiście wyborny konia-. 
czek... A może posłać po szampana... Po 
ananasy... 

— Owszem, może być szampan i ana- 
nasy, aie trochę później! Na razie zostało 
jeszcze trochę kawioru! Bardzo już zresz- 
tą niedużo! 

— Więc jedz pan! — błyskając obłąka- 
nymi oczyma, zaskowytał gospodarz — 
Może stołowa ” *ka jest za mała? — Może 
podać wazową? Nie krępuj się pan! Szam- 
pańskiego dam także! Może podoba się 
panu moje futro? Bierz pan futro!... Za- 
bieraj pan krzesła "omodę, lustro.. Bierz 
Pk portfel.. Nie krępuj się! Ha, ha, 

a! 

Tu, zżanosząc się histerycznvm śmie- 
chem i płaczem, gospodarz runął na ko- 
zetkę. í 

Gość spojrzał przerażony w stronę gos- 
pódarza i jego reka z ostatnią łyżką ka- 
wioru. zawisła nieruchomo w powietrzu. 
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„EXPRESS ILUSTROWANY” 


FR. % 


FERDEK: — Zapalicie „mocnego“? 
HIPEK: — Przy pracy nie wolno... 
FERDEK: — Nie wolno, to prędko! 
HIPEK: — No to proszę o ogień! 


HIPEK: — Trochę odpocznę... 
gwałtu, bo Wicek pracuje ponad normę, 
to akurat za mnie i za siebie... Ha ha ha! 
Dobrze sobie wykombinowałem. no nie?... 


Nie ma 
ność się skarżą! 


"mP" EKRANIE Nie tylko ŁZG są winne 


Pe-De-Te i skrzypce 


Biedni są ci muzycy, Szczególnie 
skrzypkowie, Ich instrument ma bo- 
wiem to do siebie, że struny lubią się 
często rwać, Zwłaszcza ta najcień- 
sza — struna „E“. _ 

Naprawić jej nie można, a nową 
nie tak łatwo dostać. Dlatego tylko, 
że (t.zw. PeDeTe uwziął się na 
skrzypków, 

— Strunę E? — pyta trprzejmy eks- 
pedient, — Proszę bardzo, ale musi 
e (pani) wziąć również pozostałe. 

o my sprzedajemy tylko w komple- 


s 


A Nie jest dla nikogo rzeczą no- 
=" Dlaczego? wą, że Łódzkie Zakłady Gastro- 
—Dlatego że sprzedaż  pojedyń- nomiese ZEE ne Rok pas 
czych nam się nie opłaci... powiednich lokali, w których 
biedny skrzypek opuszcza PeDeTe | możnaby uruchamiać nowe pla- 
jak zmyty, Jest tak rozgoryczony, | cówki zbiorowego żywienia. Ale 
że przechodząc obok sklepu mięsne- jednocześnie nie jest też nówo- 


go, nawet w jego stronę nie spojrzy, 
chociaż żona kazała mu kupić coś na 
obiad. 
\Nie wchodzi do sklepu ze strachu. 
o cö pocznie, jeśli za przykładem 
PeDeTe kupno nereczki uzależnią tu 
od nabycia.., całego cielaka? 
(se) 


ścią, że ŁZG „grzebią* się z ich 
uruchamianiem, gdy już nawet 
odpowiedni lokal się znajdzie. 


Byłoby jednak niesprawiedli- 
wością zwalać całą odpowiedzial- 
ność za ten stan rzeczy na barki 
tej instytucji. Winnych jest wię- 
cej. A oto kilka ciekawych fak- 
tów. 

W tej chwili ŁZG dysponują 29 
czynnymi placówkami. Do końca 
roku ilość ich ma się powiększyć 
do 72, przy czym wiekszość no- 
wych lokali ŁZG zobowiązały się 
otworzyć przed 22 lipca. 


Czy jednak można mówić o 


Co tydzień 
10 fodzian 


może na morzu 


spędzić wczasy 


Pogoda jest coraz ładniejsza, coraz 


więcej ludzi pracy zaczyna wykorzy- | wykonaniu tak poważnych za- 
stywać swe urlopy. Warto więc przy-|dań, gdy się współpracuje ze 
pomnieć, że w ramach wczasów kra- spółdzielniami  budowłanymi, z 


joznawczych odbywają się stale 7- 
dniowe wycieczki statkiem „Bałtyk” 
z Warszawy do Gdańska, Co siedem 
dni jest na statku 10 miejsc dla wcza- 
sowiczów z Łodzi. l 

Wczasy na „Bałtyku” kosztują tak 
jak normalne wczasy pracownicze, 
Wycieczka jest bardzo przyjemna, bo 
po drodze zwiedza się Ciechocinek, 


których nie wszystkie potrafią 
czy może nie chcą wywiązywać 
się z przyjętych obowiązków? 
Jest np. w Łodzi Pomocnicza 
Spółdzielnia przy Związku Ce- 
chów (Piotrkowska 120). Sądząc 
po jej pracy, można ją bez prze- 


Toruń, Bydgoszcz i inne ładniejsze sądy uważać za przykład marno- 
miejscowości, Powrót z Gdańska po- trawstwa czasu. Dowodzi tego 
ciągiem, (d) |zupełie nieuzasadnione przecią- 


„Wilk i niedźwiadek”, „Kim zostanę“... 


Kino dla najmiodszych 


Już 3-letnie dzieci będą mogły oglądać fiłmy 


W ramach Międzynarodowego Dnia 


Przede wszystkim zostanie stwo- 
Dziecka Okręgowy Zarząd Kin w i 


rzone po raz pierwszy w naszym 
mieście kino z seansami przeznaczo- 
nymi dla najmiodszych tj. dla dzieci 
od 3 lat. Seanse te będą się odbywa- 
ły w każdą sobotę o godz. 16-ej, a w 
niedzielę o godz. 11-ej i 12-ej w kinie 
„Gdynia“. Na program złożą się ko- 
lorowe kreskówki i filmy kukiełko- 
we, bajki filmowe oraz filmy fabu- 
larne. 

W dniach od 1 do 8 czerwca nasi 
milusińscy obejrzą następujące kres- 
kówki: „Wilk i niedźwiadek“, „Kim 
zostanę“, „Mistrz sportu“, „Mali 
ogrodnicy“, „Słoń i mrówka”. Cena 
biletów pojedyńczych wynosi 1 zł. 35 
gr, zbiorowych — 1 zł 5 gr. 

W dniach od 1 do 10 czerwca w ki- 
nie młodzieżowym „Młoda Gwardia* 
wyświetlane będa najlepsze filmy 
produkcji radzieckiej o życiu i pra- 
cy młodzieży. W kinie „Wisła“ zo- 
baczymy w tym sanrym czasie szereg 
filmów kukielkowych produkcji ezes- 
kiej, a w kinie „Robotnik“ — bajkę 
kolorowa „Konik Garbusek*, (r) 


Łodzi ofganizuje szereg programów 
dla dzieci i młodzieży. 


[em 


Ojciec podnosi do góry wskazu- 
iący palec i powiada: 

— Pamiętaj synu, nie ma takiej 
trudności na świecie. której czło- 
wiek nie mógłby pokonać... 

— Tak?., To niech tata spróbuje 
wyciśniętą pastę wtłoczyć z powro- 
tem do tubki! 

* * * e 

„Ktoś puka do drzwi. Otwierają 
Na progu stoi jakiś zdrowy dryblas 
z wyciągniętą ręką. 

— Proszę o parę złotych... 
stem głodny... 
— To dlaczego nie pracujecie? 
— A bo jak pracuję, to mi si 

jeszcze bardziej chce jeść, 


Je 


pzd ŚŚ ŚŚ wi hs igi, AA 


z a. 


ganie robót w lokalu przy ul. 


Piotrkowskiej 108, który wygląda |: 


jak pobojowisko. 

Jest też inna jeszcze spółdziel- 
nia, pracująca w podobny sposób. 
Nosi nazwę „Granit“, a przepro- 
wadza remont lokalu przy Placu 
Reymonta 1-2. Jej przykład jest 
może jeszcze ciekawszy, niż po- 
przedni. 

Przez cały czas zatrudnia się w 
tym lokalu dwóch ludzi. Tak się 
może dziwnie składa, że gdy ktoś 
z dyrekcji ŁZG zjawiał się w re- 
montowanym pomieszczeniu, nig- 
gdy nie mógł zastać kierownika 
robót. Pracownicy natomiast za- 
wsze... pili kawę. Nic dziwnego, 
że praca w „Granicie* idzie tak 
opornie, jak kucie w granicie. 

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Nie trzeba zapominać o chaoty- 


HIPEK: — Że też niektórzy na bezsen- 


— i OE > 
p Z RD. 


Ja bym mógł spać dzień 


cznej, bezplanowej pracy łódzkich 
spółdzielni budowlanych. Zwią- 
zek Branżowy zupełnie nad nimi 
nie panuje, jeśli zdarzają się ta- 
kie wypadki, jak np. w lokalu 
przy ul. Daszyńskiego 41. 
Murarze zakończyli tam swe 
roboty, wylożyli Ściany tynkiem 
itd, gdy nagle zjawili się elek- 
trycy i hydraulicy i... zaczęli 
psuć to wszystko, co zdążyli zro- 
bić murarze. 

Związek Branżowy winien spo- 
wodować skomasowanie kilku ta- 
kich mniejszych spółdzielni, wy- 
konujących różnego typu roboty 
i stworzyć z nich jedna instytu- 
cję, która prowadziłaby wszyst- 
kie kategorie pracy. Zwiększyłaby 
się wtedy zdolność produkcyjna 
tych połączonych spółdzielni i 
większy byłby z nich pożytek. 

Łodzianie czekają na nowe lo- 
kale gastronomiczne. trzeba więc 
uczynić wszystko, aby im te pla- 
cówki jak najszybciej Bł 

(k 


Wiwat, łódzcy budowlani! 


Zdokyli dwa sztandary 


Dzisiejszą akademię urozmaicą występy artystyczne 
Załoga Zarządu Budowlanego zaj klarowali swój udział w niej. W ten 


zbiera ostatnio... sztandary. Jeden 
zdobyli na własność po wygraniu 
6 kolejnych etapów kwartalnych 
współzawodnictwa między  bratnimi 
oddziałami na terenie Łodzi i woje- 
wództwa. Drugi odebrali Zarządowi 
Budowlanemu Nr, 1 we Wrocławiu, 
który zwyciężył ich 'w poprzednim o- 
kresie. Przedstawiciele załogi twier- 
dzą, że postarają się, by sztandar 
ten już do Wrocławia nie wracał, 

Wręczenie obydwu sztandarów, od- 
będzie się dziś, w sobotę, o godz. 14, 
na specjalnej akademii w nowym 
gmachu Zw. Zaw, Prac. Budowlanych 
przy ul, Piotrkowskiej, róg Brzeźnej. 
Jednacześnie otrzymają nagrody przo- 
dujący pracownicy Zarządu Budowla- 
nego Nr. 3 

Akademie tę urozmaicą występy łódz 
kich artystów scenicznych, którzy zade 
r w 


Radiowe aparały 
dla łodzian 


na raty 


W dniu dzisiejszym rozprowadzono 
do sklepów CE, MHD, PSS i PDT 
nową partię aparatów radiowych. Są 
to dwugłośnikowe Sterny w cenie po 
2.100 zł. oraz Agi w cenie po 1.500 
n Agi można nabywać na spłaty ra- 
talne, 

Od poniedziałku 28-go bm. będą w 
sprzedaży również na raty aparaty 
marki Pionier (750 zł). Tym razem 
Łódź otrzymała większą ilość Pionie- 
rów niż dotychczas. 

Poza tym zaawizowany 
transport Orionów W 1. 
raty 4-lampowe. 


już jest 
Są to apa- 
Kosztować będą o- 
(bl 


koło 1.700 zł. za sztukę, 


sposób chcą wyrazić podziękowanie 
załodze, która tak dobrze spisuje się 
przy budowie Teatru Narodowego, 


() 


W odpowiedzi 
na listy Czytelników 


WINNI UKARANI 
Dyrekcja Okr. Poczt i Telegrafów w 
Łodzi donosi w związku z naszą inter- 
wencją o niedostarczeniu telegramu 
przekazu pieniężnego naszym Czytelni- 
kom — że za przyjęcie nieczytelnego te 
legramu dla czytelniczki Kaszubowskiej 
w Szczecinku, pracownikowi Upt.-Łódź 
11 udzielono ostrzeżenia. 
Zostaną również wyciągnięte konse- 
kwencje służbowe w stosunku do win- 
nych pocztowców z Upt. Szczecin 2, któ 
rzy w przewlekły sposób załatwiali spra 
wę odesłania przekazu pieniężnego do 
nadawcy, Pieniądze były przeznaczone 
dla Cypriana Lerka do jednostki woj- 
skowej, przeniesionego w tym cza- 
sie służbowo do innej jednostki. Pienią 
dze wędrowały... 4 miesiące 


'TO BYŁO PRZEOCZENIE 

W związku ze skargą ob. A. Jagiel- 
skiego, że na wezwaniu Wydziału Fi- 
nansowego nie wskazano ani numeru 
oddziału, ani adresu — Prezydium Ra- 
dy Narodowej wyjaśnia, że pracownica 
przez przeoczenie nie umieściła na we 
zwaniu pieczątki oddziału, 

Za niewłaściwe wysłanie wezwania 
pracowniczce zwrócono uwagę, a spra 
wę omówiono na miesięcznej naradzie 
roboczej. 

Do naszego Czytelnika wystosowano 
nowe, należycie wypełnione wezwanie. 


HIPER: — Rety! 
WICEK: — Kluski mu w głowie! A ca- 
i noc!.. Co to? Kluski kartoflane! Skąd tu | łą fabrykę z dymem by puścił! Nie wiecie, 
wziąć łyżkę, żeby palców nie poparzyć?...|że przy pracy palić nie wolno? 


| 


Dlaczego trzeba długo czekać 


na otwarcie nowych jadłodajni 


Pod znakiem żółwia odbywają się remonty 
łódzkich zakładów aastronomicznych 


Gdzie te kluski!.. 


Którą wy brać... 


"zastanawiają się uczenice jednej 

ze szkół, przeglądaiąc książki na 

steisku kiermaszowymm Dni Oświa- 
ty, Ksiażkj i Prasy. 


pw. 


„ODZYSKAŁAM SKARB.! 


Zgubiłam dwa pierścionki złote, kora- 
łe i złotą stalówkę od wiecznego pióra. 
Gdy straciłam już wszelką nadzieję na 
odnalezienie zguby — przyszło niespo- 
dziewanie pocieszenie. Oto pracownicy 
Sp. Pracy „Cerownia* zwrócili mi nien 
czekiwanie mój „skarb“. 

Zostawiłam go przez zapomnienie w 
kieszeni marynarki, oddanej tam do repe 
racji, Cześć takim pracownikom! 

Beta Cecylia 
Łódź, ul, Jakuba Nr 1 


DAJCIE NAM POCIAG! 
DOKP-Łódź uteżyła letni rozkład jaz 
dy z wyraźną krzywdą dla setek miesz- 
kańców Żakowice i okolicznych miejsco- 
wości, dojeżdżających codziennie do 
pracy w Łodzi, 


z 


Czyż można zdążyć po pracy na pa- 
ciąg, odchodzący z Łodzi o godzinie 16 
min. 357 Mowa o tych zwłaszcza, któ- 
rzy zatrudnieni są w odległych od st. Fa 
brycznej krańcach Łodzi? Pociąg war- 
szawski, odchodzący z Łodzi o godzinie 
17 min. 55 nie zatrzymuje się w Żakowi 
cach. A szkoda. Bo nie musielibyśmy 
się błąkać bezczynnie 2 i pół godziny 
po Łodzi i dobrnąć do domu dopiero a 
godzinie 20-ej, jak to ma miejsce obec» 
nie, DOKP-Łódź skasowała pociąg, od- 
chodzący o god inie 18,05, nie dając wza 
mian innego, 

Nadmieniany jednocześnie, że wszyst 
Łodzi Fabr. do 
Gałkówka są wybitnie uprzywilejowane, 
i, idące do To- 
maszowa Maz. Dlaczego zapomniano o 


kie miejscowości od 
mając dodatkowe pociąg 
Żakowicach i okolicznych miejscowoś- 
ciach znanych poza tym jako gęsto zalud 
nione miejscowości letniskowe? 
Prosimy o interwencję w tej tak bar 
dzo nas krzywdzącej sprawie, 
(następuje kilkadziesiąt podpisów). 
Prosimy DOKP-Łódź o uwzględnienie 


prośby naszych Czytelników, jeśli to jest 
możliwe, 


STR. 4. 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Dobrze się spisują |Pierwszy start zrobiony!... 


odzi filmowcy przy pracy 


Nie „sobie a muzom“, lecz dla ogólnego pożytku 


junacy woj. łódzkiego 


Węgrzyński Ireneusz 
lepszych. 


jeden z raj- 


Przed kilku tygodniami junacy z 
województwa łódzkiego wyjechali 
ochotniczo do Brygad Młodzieżo- 
wych ZMP i PO „SP“. Obecnie 
pracują oni przy budowie najpo- 
ważniejszych inwestycji Planu 6- 
letniego. 


Redakcja nasza otrzymała nieda- 
wno listy od członków 7T-ej i 42-ej 
Brygady PO „SP“, w których dzie- 
lą się oni z nami swoimi osiągnię- 
ciami i sukcesami w pracy, 

Junacy z 7 brygady pracują przy 
budowie wału ochronnego nad Wi- 
słą i rozbudowie miasta Tychy. Go- 
dnie reprezentują swoje wojewódz- 
two, wykonując przeciętnie 107 
proc. normy. Na wyróżnienie zasłu- 
gują: Tadeusz Rudawy, jego imien- 
nik Tadeusiak, Wacław Łasiak, Ry- 
szard Artosiak, Zdzisław Witeska i 
Franciszek Maciucha, 

Druga brygada, rekrutująca się z 
młodzieży pow. piotrkowskiego, ra- 
domszczańskiego i wieluńskiego, 


znajduje się w Nowej Hucie. W 
czasie trwania Plebiscytu Pokoju 
wszyscy junacy brygady wzięli 


czynny udział w tej doniosłej akcji, 
a podpisy swoje poparli wydajną 
pracą. 

Wśród wsnółzawodniczących mię- 
dzy sobą kompańniami w tej bryga- 
dzie na pierwsz miejsce wysunęła 
się komosnia na z młodzieży 
paw. radomszczańskiego, która wy- 
konuje 150 proc: normy. Tym sa- 
mym dzierży ona już od trzech ty- 


godni przechodni proporzec. Ww 
kompanii tej luje zespół Bro- 
nisawa Ziótkov ogo wykonujący 
180 proc. Zespół ten pracuje przy 
wykopach ziemnych w porcie No- 
wej Huty. 


Najlepszym zespołem młodzieży 
pow. wieluńskiego jest grupa Wą- 
słowskiego osiągająca 160 proc, a 
spośród młodzieży pow. piotrkow= 
skiego — grupa Teodora Kulbarta, 
Chlubą całej brygady są przodo- 
wnicy pracy Ireneusz Węgrzyński, 
wykonujący 360 proc. oraz Stani- 
sław Żurawski mający 230 proc. 

Większość przodowników pracy 
w brygadzie to aktywni członkowie 
ZMP, którzy swoją wzorową posta- 
«wą i przykładem oddziałowywują 
na innych kolegów. (r) 


A LLLLLLLLLLLL E E 


robić film o którym zarówno 
publiczność jak i surowy kry- 
tyk powiedzą, że jest napraw- 
dę dobry — to nielada sztu- 
ka. Trzeba przy tym kolektywnego 
wysiłku całego zespołu wykwalifi- 
kowanych i doświadczonych ludzi, 
trzeba pracy sharmonizowanej w 
najdrobniejszych szczegółach. 


Bo czasem bywa z filmem tak jak 


z ciastem ambitnej, ale mało do- 
świadczonej gospodyni. Najlepszy 
przepis, dużo dobrych składników, 


dobrej woli, a jednak... 
pnie“, 


Młoda nasza kinematografia, któ- 
rej ośrodkiem produkeyjnym jest 
Łódź, przeżywała parę razy porażki 
„młodej gospodyni“, Ale rozwój fil- 
mu idzie wielkimi krokami na- 
przód. Rośnie ilość i jakość produk- 
cji... 


ciasto „kla- 


* * 


» 


Tegoroczna produkcja przewyższa 
poważnie to, co robiło się w latach 
ubiegłych. Obecnie powstaje rów- 
nocześnie aż 6 długometrażowych 
filmów: „Opowieść o młodym Cho- 
pinie“, „Gromada“, „Zwycięstwo“, 
„Załoga“, „Plewa“ i „Żołnierz Zwy- 
cięzca'. - 


W tej liczbie jeden, to znaczy film 
„Zwycięstwo, zrobiony będzie w 
całości przez słuchaczy Szkoły Fil- 
mowej. 


* * 


LJ 
— „Pierwszy start“ zrobiony... — 
powiedział niedawno Leonard Bucz- 
kowski, mając na myśli reżysero= 
wany przez siebie, znany już Łodzi 
film pod tym tytułem. 


Ale tymi samymi słowami mogli- 
by powiedzieć o sobie słuchacze 
Szkoły Filmowej. Ich pierwszym 
startem były „Dwie brygady*. Uda- 
ny, nie udany. — różnie się mówiło 
o tym filmie. W każdym razie zdo- 
byte przy „Dwóch brygadach'* do- 
świadczenie pozwoli młodym reali- 
zatorom uniknąć wielu błędów, gdy 
robić będą „Zwycięstwo“. 


Scenariusz opracowało 5. reżyse- 
rów — słuchaczy szkoły, pod kie- 
runkiem reżysera i wykładowcy M. 
Kaniewskiej. Dokumentacja do fil- 
mu jest na ukończeniu. Stworzone 
dla „Zwyciestwa“ dwie ekipy — re- 
żyserska i operatorska — wkrótce 
przystąpią do pierwszych zdjęć. 


* * 
LJ 


Mówiąc o Szkole Filmowej trzeba 
podkreślić fakt, że stała się ona od 
niedawna pełnowartościową, jedńą 
więcej w Łodzi wytwórnią filmową. 
Jej produkcja przestała być twór- 
czymi próbkami „sobie a muzom“ 
robionymi. 

Szkoła posiada już przede wszyst- 
kim potrzebną do poważnej pro- 
dukcji aparaturę. Sporo w tym za- 


sługi szefa produkcji St. Bilskiego, 
który niby przysłowiowy chomik 
ściągał skąd mógł i montował kabi- 
nę dźwiękową, kamery, urządzenia 
laboratoryjne itp. 


I produkuje się filmy, których po- 
ważny procent przeznaczony będzie 
do eksploatacji. W bieżącym roku 
szkolnym absolwenci i słuchacze 
szkoły nakręcą 6 filmów średnio- 
metrażowych, 22 filmy dokumentar- 
ne, oświatowe i instruktażowe oraz 
24 nieme „etiudy“. Część produkcji 
szkoły pomyślana jest dla kin ob- 
jazdowych oraz dla zrzeszeń i świe- 
tlie. Na przykład instruktażowy 
film o tańcu oglądać będą wszystkie 
świetlicowe zespoły taneczne. 

* e 


A słuchacze 


k 
aż rosną z radości, 


gdy coś się uda. Jest to przeważnie 
młodzież rozmiłowana w obranym 
zawodzie. Za parę lat będzie z nich 
pożytek, czeka na nich z niecierpli= 
wością rozwijający się szybko pol- 
ski film, 

Niektórym przyszłym reżyserom 
czy operatorom wydaje się już dziś, 
że „zjedli wszystkie rozumy”. Ta- 
kich jest wprawdzie niewielu, ale są. 
„Woda sodowa* — śmieją się kole- 
dzy. W gruncie rzeczy wszyscy jed- 
nak zdają sobie sprawę, że film to 
jest poważna i wymagająca stałego 
postępu praca. 


W przeciwnym wypadku z filmem 
jest jak.. z ciastem młodej gos- 
posi. A chcemy przecież mieć coraz 
lepsze filmy, prawda?! (b) 


o 


Ciekawe zdjęcie z robienia zdjęć. 


75 przedstawień — to 


nie fraszkal 


Ludowy teatr objazdowy 


rozwija pożyteczną działalność 


W wielu miejscowościach woje- 
wództwa łódzkiego znają go już bar- 
dzo dobrze i z niecierpliwością ocze- 
kują zawsze dnia, kiedy ma do nich 
zawitać. Odwiedzają go wtedy i sta- 
rzy i młodzi — bo każdego potrafi 
ubawić i jednocześnie czegoś poży- 
tecznego nauczyć. 

Mowa tu o wojewódzkim ludowym 
teatrze objazdowym, zorganizowanym 
przez Wydział Kultury przy Woje- 
wódzkiej Radzie Narodowej w Łodzi. 
O jego ożywionej działalności świad- 


czy liczba 75 przedstawień, które 
teatr dał do tej pory. 
Jest to nielada osiągnięcie, zwa- 


żywszy warunki, w jakich teatr musi 
pracować, Zdarza się bardzo czę- 
sto, że chcąc dać w jakiejś wsi przed- 
stawienie, personel musi przedtem 
sam pozwozić ławki, naprawić insta- 
lację elektryczną, gdzie indziej zno- 
wu coś załatać, a tam wstawić itd. 
Chodzi przecież o to, by udostępniać 
kulturę w najbardziej nawet zapa- 
dłych miejscowościach ł pozyskać dla 
teatru jak najszersze rzesze pracują: 
cej ludności chłopskiej. 

Z zadania tego teatr wywiązuje się 
jak najlepiej. Mówią o tym liczne 
podziękowania płynące z terenu wd- 
jewództwa i rosnące coraz bardziej 
uznanie społeczeństwa, (sk) 
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SCENE C am 
c złem 


AA istnienia 
Moskiewskiego 


Teatru Wielkiero 


W poniedziułek 238 maja społeczeństwo 
radzieckie obchodzić będzie wielkie kul. 
turalne święto: 175 rocznicę istnienia 
Moskiewskiego Teatru Wielkiego. 


Jubileusz ten — ważne wydarzenie dla 
całej kultury radzieckiej, dla całej ra. 
dzieckiej sztuki, jest równocześnie don 
wodem nierozerwalnych więzi, łączących 
zespół teatru z publicznością, rekrutującą 
się ze wszystkich warstw narodu ra- 
dzieckiego. 


Uwzględniając zainteresowania naj. 
szerszych rzesz publiczności historią lea 
atru i jego osiągnięciami, w przededniu 
jubileuszu wybitni artyści Moskiewskie. 
go Teatru Wielkiego wygłaszają przed 
każdym przedstawieniem referaty o dzia- 
łalności swojej ukochanej sceny. 


Artyści ci wyjeżdżając często w teren, 
występują w klubach robotniczych i pra 
łacach kultury, gdzie spotykają się 
z robotnikami, z pisarzami, uczonymi, 
architektami i malarzami. 

Artyści Teatru Wielkiego mieli wszęa 
dzie okazję przekonać się, jak bardz 
naród radziecki kocha sztukę. Widzowie 
niejednokrotnie wysuwali cenne wnioski, 
dotyczące dalszego rozwoju radzieckiej 
sztuki operowej i baletowej. 

Pod adresem Teatru Wielkiego napłya 
wa obecnie mnóstwo listów gratulacyjm 
nych. Piszą robotnicy,  kołchoźnicy, 
przedstawiciele inteligencji. 

Depeszę  powitalną przesłali również 
kołchoźnicy obwodu woroneskiego, któ. 
rych łączą z zespołem teatru szczególnie 
serdeczne więzy przyjaźni, Kołchoźnicy 
zapowiadają wysłanie. na uroczystości 
jubileuszowe delegacji, w której skład 
wejdą najlepsi pracownicy, przodownicy 
tegorocznej wiosennej akcji siewnej. 

Załoga leningradzkiej fabryki porce- 
lany im, Łomonosowa nadesłała wras 
z serdecznym listem podarunek — wspa. 


rtiałą: wazę, na której widnieje gmach 


“(teatru y kerd Zwiqzku Radzieckiego oraz 


sceny z wystawionych przez Teatr Wielki 
per: „Iwan Susanin“, „Cichy Don“, 
baletu „Jezioro łabędzie” i innych, 

W liście pionierów — uczniów jednej 
z wiejskich szkół obwodu kurskiego czy 
tamy: 

„Wieś nasza Koniewo leży w odległoś. 
ci dwudziestu kilometrów od kolei, Mi. 
mo to nie jest to „głucha wieś”. W szko» 
le mamy radio i często słuchamy transe 
misji oper z Teatru Wielkiego. Prosimy, 
aby w dniu jubileuszu nadano przez 
radio transmisję uroczystej akademii i 
koncertu jubileuszowego." 


W odpowiedzi zapewniono uczniów, 
że prośba ich zostanie uwzględniona i 
że 28 maja usłyszą oni przez radio przew 
bieg uroczystości. 

Ale audycji tej słuchać będą nie tylko 
uczniowie Koniewa. Słuchać ją będą 
ludzie w całym Związku Radzieckim, 
rozliczni przyjaciele w krajach demo- 
kracji ludowej i cały postępowy świat. 


nicę. 


Anna podeszła do okna i uchyliła okien 


Nocna zamieć minęła. 


Bo, prawdę mówiąc, nigdy jeszcze nie pa- 


liła w piecu... > 


Na błękitnym 


— Ostatecznie nie jest znowu tak bar- 


— wzdry- 


— Wszystko, tylko nie to!... 
gnęła się, 

Usiadła na brzegu” tapczanu i zaczęła 
jeszcze raz, mniej już emocjonalnie, za- 
stanawiać się nad sytuacją, w jakiej się 
znalazła. 

Właściwie nie ma sensu uciekać stąd 
już teraz. Zasadniczo nie grozi jej tutaj 
żadne niebezpieczeństwo. Bogusz nie jest 
jakimś wyrafinowanym uwodzicielem, 
który wciągnął ją tu z pobudek erotycz- 
nych, ale zwykłym hitlerowskim szpiclem. 
Będzie on może usiłował raz jeszcze. wziąć 
ją na spytki, ale z całą pewnością nie wy- 
korzysta w inny sposób sytuacji, w jakiej 
się znalazła. 

Anna będzie udawała, że nie dorozu- 
miewa się niczego. Zostanie tu przez dwa, 
trzy dni, jak gdyby nigdy nic, pozbędzie 
się resztki grypy, a potem zobaczymy co 
dalej. 

Poza tym był jeszcze inny moment, któ- 
ry wpłynął na jej decyzję. 


Zwierzyła się Boguszowi, że szuka swo- 
jego ojca Seweryna Stamińskiego. Bogusz 
ma duże stosunki. Może, ażeby wkraść się 
jeszcze bardziej w jej zaufanie, postara 
się rzeczywiście odnależć jej ojca. 

— A kiedy odnajdę ojca, ten dopomoże 
mii razem uciekniemy z Lublina! — Plan 
ten wydał jej się po namyśle słuszny i ce- 
lowy. 

Ale jeśli w międzyczasie nadejdą listy 
gończe? 

— Będę się miała na baczności i zorien- 
tuję się, czy rzeczywiście grozi mi jakieś 
niebezpieczeństwo... — rozmyślała jesz- 
cze długo, aż wreszcie, zmęczona ostatni- 
mi przejściami i gorączką, zapadła w cięż- 


ki sen. 
ROZDZIAŁ IV. 


KIM BYŁ ANDRZEJ BOGUSZ? 
Zbudziła się bardzo późno. 
pokoju  zasłoniętym 
było ciemno. I: bardzo cicho. 


okiennicami 


niebie świeciło blade, zimowe słońce. Drze- 
wa w ogrodzie naprzeciw pokrywała gru- 
ba warstwa śniegu. 

Anna, stojąc w oknie, zmrużyła oczy. 

— A może to wszystko, co rzekomo 
działo się tej nocy, było tylko snem? Ja- 
kimś gorączkowym majakiem? _ 

Zwolna podeszła do stolika, jak gdyby 
szukając śladu nocnych zajść. 

Na stoliku leżała zgnieciona bibułka, 
w której zawinięte były pastylki werona- 
heii 

— A zatem to wszystko nie było jed- 
nak snem!... 

W pokoju panował chłód. Czy Bogusz 
wrócił nad ranem i śpi w sąsiednim po- 
koju? A może w ogóle nie wrócił? 

Przystanęła obok drzwi i zaczęła nad- 
siuchiwać. 

Z głębi pokoju nie doszedł do niej naj- 
mniejszy nawet szmer. 

Bardzo ostrożnie otworzyła 
spojrzała w głąb. 

Pokój był pusty. Nikogo! 

— A więc nie nocował w domu... I dla- 
tego nie napalił w piecu. 

Właściwie powinna była napalić sama, 


drzwi i 


łale nie wiedziała. jak sie do tego zabrać. 


dzo zimno. Piec jest wciąż jeszcze letni — 
pocicszyła się i poszła do kuchni, ażeby 
się umyć i zrobić śniadanie. 

Jedząc chleb z masłem i ż miodem od- 
czuła wyrzuty sumienia, że korzysta z go- 
ścinności łotra. 

— Kiedy opuszczę ten dom, zostawić 
na stole parę banknotów — obiecała sobie 
w duchu. — Tak więc nie będzie miał sa- 
tysfakcji, że jadłam bezpłatnie jego* chleb! 

Przedpołudnie dłużyło się w nieznośny 
sposób. Anny nie cieszyła już więcej sło- 
neczna liryka Axela Munthe. Zniechęco- 
na odłożyła książkę. I znów wróciły do 
niej tamte niepokojące j ją myśli. 

— A może jednak uciec od razu z tego 
domu? 

Narzuciwszy na siebie płaszcz, przeszła 
do przedpokoju i położyła rękę na klam- 
ce. Ale drzwi były zamknięte ha klucz. 

— Gdybym nawet chciała, nie mogła- 
bym stąd uciec. Chyba piso gaym 
oknem. 

Przyszło j jej do głowy, że przecież dom 
ten nie jest zupełnie pusty. Że może ktoś 
mieszka na parterze. Ale kto? Czy ten nie- 
znajomy lokator czy lokatorka dopomogli- 
by jej, zdybv poprosiła o pomoc? 


(D. c. n.) 


Czekają na szpilki! 


Nazwa „punkt usługowy" ma w so- 
bie mnóstwo kuszących obietnic. Można 
więc sobie łatwo wyobrazić, co się dzia- 
ło przy ul. Daszyńskiego 15, gdy przed 
miesiącem MHD-Śródmieście otworzyło 
tam 'punkt usługowy krawiectwa dam- 
skiego, 5 

— Dla mnie: sukienkę, moja złociut- 
ka! 

— Dobrze, chętnie. Tylko, że... 

— Dla mnie bluzeczkę. Tylko ladną. 
Może mi pani da žurnal, to wybiorę coś. 

— Proszę pani, właśnie że... 


— Przyniosłam materiał na komplet. Mo 
że pani przemierzy? 

— Szkoda, że pani nie wie ile tego 
jest, bo... 

Klientki pchały się drzwiami i okna- 
mi. Pracownice punktu starały się być jal: 
najuprzejmiejsze, uśmiech nie schodził 
tm z twarzy. Przeżywały jednak męki 
Tantala, bow. nie miały przyborów kra- 
wieckich, 

MHD punkt otworzył, ale nie zaope- 

zył go odnowiednio. Nie było ani no- 
życzek, ani centymetrów, ani szpilek, 
wieszaków, nie mówiąc już o dostatecz- 
nej ilości żurnali. 

W, ,* % 

Do dziś MHD nie dostarczył tych 
przedmiotów. A mija już miesiąc od o- 
Awarcia pracowni, Punkt usługowy pra- 
cuje, ale tylko dzięki temu, że kobiety 
zatrudnione tam _— poprzynosiły własne 
przybory krawieckie. A wieszaki robią 
s patyków i sznurka. 

Nieładnie, dyrekcjo  MHD-Śródmieś- 
cie! Czyż trzeba koniecznie „szpilki“, 
abyście się zainteresowali otwartym 
przez siebie punktem Tais nii T 


Wielki kiermasz 
w niedzielę 


zokazji zakończenia 
Plebiscytu i Dni OKP 


W niedzielę 27 maja, £ okazji 
zakończenia Plebiscytu Pokojů 
oraz- „Dni Oświaty, Książki i 
| Prasy”, odbędzie się wielki kier- 
masz książek połączony z wystę- 

ami zespołów świetlicowych na 

lacu Zwycięstwa, 

Kiermasz odbędzie się w go- 
dzinach od 10 do 18-ej. > 

Tegoż auei dnia literaci bę- 
dą podpisywali swoje utwory na 
drugim kiermaszu książek w Par- 
ku Sienkiewicza. 


Narada kolegiów 
redakcyjnych 


gazetek ściennych 


We wtorek, dnia 29 maja br., o go- 
dzinie 17-ej, odbędzie się w sali 
teatralnej ORZZ, przy ul, Traugutta 
18, narada kolegiów redakcyjnych za- 
kładowych gazetek ściennych, kore- 
spondentów fabrycznych,  kierowni- 
ków świetlic, oraz referentów KO. 
z poszczególnych związków zawodo- 
wych, 

Tematem narady będzie analiza 
ikae poszczególnych kolektywów 
redakcyjnych, oraz gazetek nadesła- 
nych na wystawę, 

Obecność obowiązkowa. W częś- 
g artystycznej zostanie wyświetlony 

m, , 


—n—mun— w, A OŚ 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Mniejszy personel, wyższa wydajność pracy 


Obniżyli koszty własne ` 


Powszechne Domy Towarowe w Łodzi zaoszczę- 
dziły setki tys. złotych w pierwszym kwartale rb. 


Gdy mówimy o jednym z najważniej 
szych zadań Planu ó6-letniego — o ob- 
niżce kosztów własnych, to mamy prze 
de wszystkim na myśli produkcję prze- 
niysłową. Na tym odcinku zostały sku 
pione główne wysiłki i tu są najwięk- 
sze osiągnięcia w zakresie oszczędnuś- 
ci materiałowych, osobowych itd, 


Nie wolno nam jednak zapominać, 
że zagadnienie kosztów własnych aie 
ogranicza się bynajmniej do przemysłu, 
Występuje ono z całą ostrością również 
w budownictwie, rolnictwie, komunika- 
cji i wielu innych gałęziach naszej go 
spodarki. 


Specjalny charakter posiada to zaga 
dnienie w handlu wewnętrznym, zarów 
no na szczeblu hurtu jak i detalu. 


Plan na rok bieżący stawia przed 
handlem państwowym i spółdzielczym 
zadanie obniżenia kosztów własnych o 
15,2 procent w porównaniu z rokiem 
ubiegłym, Jest to zadanie poważne i 
trudne, jeśli weźmiemy pod uwagę, że 
analogiczny wskaźnik dla -przemysłu 
wielkiego i średniego wynosi 6,1 pro+ 
cent. 

Trzeba jednak zdać sobie sprawę, że 
aparat handlowy cechuje pod lym 
względem wiele niedociągnięć, któryca 
usunięcie staje się kwestią palącą. Zbyt 
wysokie koszty własne w przedsiębior 
stwach hahdlowych obciążają w szko- 
dliwy sposób gospodarkę: narodową i 
stanowią zator na drodze do systema 
tycznego obniżania cen, co jest jednym 
z założeń Planu 6-letniego. 

Wicepremier Hilary Minc wskazał 
na VI Plenum KC PZPR dwa zasad- 
nicze źródła zmniejszenia kosztów 
własnych w handlu. Pierwsze źródło 
to usprawnienie orgaqizacji poszczegól- 
nych przedsiębiorstw, a zwłaszcza usu- 
nięcie zbytecznych ogniw — skrócenie 
drogi towaru od producenta do konsu- 
menta, Drugie źródło tkwi w znacz 


|mych przerostach- personalnych,  któ- 


rych likwidacja nie tylko pozwoli va 
obniżenie kosztów osobowych, ale 
umożliwi także dopływ sił pracowni- 
czych do innych’ dziedzin gospodarki, 
odczuwających brak ludzi, 


Zobaczmy co zdiałały na tym po- 
lu Powszechne Domy  Towarowe w 
Łodzi, ! drugie obok MHD wielkie 


przedsiębiorstwo 
detalicznego. 

Należy stwierdzić, że kierownictwo i 
personel łódzkich PDT wzięły wskaza- 
nia VI Plenum gofąco do serca, Osiąg- 
nięcia w dziedzinie walki o zmniejsze- 
nie kosztów własnych są tu naprawdę 
poważne. 


Sprawozdania finansowe za I kwartał 
r. wykazują, że koszty te zostały ob- 
niżone o 1,8 procent w porównaniu z 
ostatnim  kwartałem ub. r. i kształto- 
wały się na poziomie 3,7 procent w 
stosunku do obrotów. Warto tu przy- 
pomnieć, że na początku roku 1950 
odsetek ten był dwukrotnie wyższy. 
Bezwzględna wartość oszczędności, uzy 
skanych w I kwartale b.r. w stosunku 
do planu finansowego wyniosła okrą' 
gło 235 tys. złotych. 

Co złożyło się na tę wysoką sumę? 

W pierwszym rzędzie trzeba tu wy- 


mienić oszczędności w kosztach osobo- 
wych. Personel PDT został zmniej- 


państwowego handla 


Sztuka w nowych Chinach 


4 

W Muzeum Narodowym w Warszawie otwarto wystawę „Nowe Chi- 

uy“. Na zdjęciu przybory i ozdoby z kości — współczesne wykonanie 
Lin-Czenz-Huą, 


szony z 310 do 256 pracowników. 
Obroty jednak 'nie tylko nie zmalały, 
ale w niektórych działach znacznie 
wzrosły. Stało się to możliwe dzięki 
wydatnemu zwiększeniu -wydajności 
pracy sprzedawców. Przeciętny obrót 
na jednego pracownika operacyjnego 
podniósł się o 18 procent. Jest to wy- 
nik stałego wzrostu kwalifikacji per- 
sonelu poprzez szkolenie i doszkalanie 
oraz podnoszenie poziomu ideologicz- 
nego. Ruch socjalistycznego współza 
wodnictwa ogarnął wszystkich pracow 
ników, mobilizując ich do coraz lep? 
szego i świadomego wypełniania obg 
w 'qzków, 


| 

Znacznie usprawniony został ró- 

nież systęm zaopatrzenia i sprzedały 
w łódzkich PDT. Większość towarów 
kieruje się obecnie wprost od dostiw- 


ców na stoiska, a jedynie część ich 
trafia do magazynów. Cykl: obrotowy 
został dzięki temu skrócony o 40 pro- 
cent, co także odbiło się korzystnie na 
kształtowaniu się kosztów własnych. 
Vozwoliło to z kolei zmniejszyć stan 
taboru samochodowego -0 dwa auta 
ciężarowe, które zostały przekazane 
innym domom towarowym. 
Niezależnie od wymienionych powy- 
żej głównych pozycji  oszczędnościo- 


wych zastosowano szereg ulepszeń w 
mkresie zużycia materiałów opakun- 
kowych i biurowych, zmniejszony 


wydatki manipulacyjne (porta, telefo- 
ny itp.) oraz zaostrzono rygory odnoś 
nie kosztów związanych z- podróżami 
służbo:symi 4 


STR. 8 


Nie obleje! 


Powszecline Domy Towarowe w Ło |W ostatnich dniach bieżącego mie- 
dzi mogą się dziś poszczycić najniż- |siąca we wszystkich szkołach Polski 


szymi - kosztami handlowymi 


czeń i osiągnięć łódzkiego 
ukę inne placówki 


uspołecznionego 
handlu detalicznego, 


(si) 


| 


wśród |rozpoczęły się egzaminy maturalne. 
wszystkich PDT w kraju. Z -doświad- |Na zdjęciu: 
przedsię- | uczenie 

biorstwa powinny czerpać wzór i na-|i Liceum 


Jedna z przodujących 

Państwowego Gimnazjum 

im. M. Zmichowskiej w 

| Warszawie — Janina Umińska pi- 
sze pracę maturalną. 


W piotrkowskiej PSTP 


Uczniowie i ich szkoła 


Najpierw p 


ogli odbudować zniszczony gmach, 


a teraz ksztdłcą się w nim na dobrych fachowców 


otwartych _ okien 

budynku dobiega gwa 

głosów. Słychać ury 
wadzonych głośno rozmó 
mieszają się z radosmym 
młodych ludzi, Gwar ten j 
dziej potężnieje, gdy j 
wnętrza budynku, Je 
przerwa, Po. korytarzach 
dzają się małymi grupkami 
z zapałem o czymś rozprawiając. - 
dni o nadchodzącej lekcji, drudzy o 
najbliższym meczu  piłkar$kim. Inni 
oglądają ścienne gazetki, które wy- 
pełniają niemal całą ścianę pierwsze- 
go piętra, 1 j 


Gdy  przebrzmią ostatnie dźwięki 
dzwonka  obwieszczającego koniec 
przerwy, korytarze szybko pustosze- 
ją. Część uczniów niknię w drzwiach 
poszczególnych klas, regzta-zaś spie- 
sznie podąża w kierankj warsztatów, 


Do kuźni, ślusarni, odlewni, nawijal- 


h | ni, motorów, kreślarni i innych. 
A * * 


istoria Państwowej Szkoły Te- 
H chniczno-Przemysłowej w Piotr- 
z przykładów 
rozwoju i rozbudowy naszego szkol- 
ona 
zało- 


kowie to jeden 


nictwa zawodowego. Powstała 
jako gimnazjum mechaniczne, 

żone przez Źw.: Zaw. Kolejarzy i do- 
piep później- przekształciła się w 


STP, Początkowo, a więc w roku 


1946 szkoła posiadała -tylko jeden 
dział, wkrótce jednak zorganizowa- 
no drugi — elektryczny. 

W pierwszych latach po wyzwole- 


niu nie łatwo było prowadzić zajęcia, 


w szkole, Budynek szkolny, w któ- 
ym podczas okupacji mieścił się szpi- 


tal, uległ poważnemu zniszczeniu, 
Poobijane ściany, brak szyb, drzwi, 
nieczynna instalacja wodociągowa, 


pozrywane- przewody elektryczne — 


Uczymy się jężyka rosyjskiego! 


Specjalny podręcznik ułatwi naukę 


10 tysię 
Przy Zarządzie 
stwa Przyjaźni PolskąaRadzieckiej ukon: 
stytuowała się Komija Międzyorganiza- 
cyjna, której zadar jest zorganizo- 
wanie masowego nfuczania „języka ro- 

syjskiego na terenietałego kraju. 

Komisja PIER postawi 
ła przed sobą ambine zadania, Już w ro 
ku 1951 przewiduj się powołanie przez 
organizacje społjczne 10 tys. kursów 
w skali ogólnokłajowej, obejmujących 
200 tys, słuchaczy. 

Planuje się zęganizowanie wakacyj- 
nych kursów mftodycznych dla nanuczy- 
cieli społeczny, którzy obok nauczy- 
cieli zawodowy:h będą wykładali język 
rosyjski na kutrach dla dorosłych. 


Obecnie jest w opracowaniu podręcz- 


| nik, który beție cenną pomocą w nauce 


języka rosyjskkego zarówno dla nauczy. 
ciela jak i tcznia, 


Zjazd aktywistów 
Społecznego Funduszu 


Odbudowy Warszawy 


W niedzielę, dnia 27 bm. obrado- 
wać będłie w świetlicy ZPB im. 
Marchleyskiego w Łodzi doroczny 
wojewódzki zjazd aktywistów Spo- 
łecznega Funduszu Odbudowy War- 

W zjeździe weźmie udział około 
700 osób z terenu województwa, w 
tym 120 chłopów. Najwybitniejsi 
spośród aktywistów otrzymają w 
„czasie zjazdu odznaczenia. ` 


kursów na terenie kraju 


ównym Towarzy- | 


Będzie on dostosowany do zaintereso- 
wań dorosłego ucznia, a co najważniej- 
sze — będzie on zradiofonizowany (po- 
szczególne lekcje uczący się będzie mógł 
przerabiać przy głośniku, gdyż Polskie 
Radio włączy do programu dziennego 
kurs oparty na tym podręczniku), 

Każdy kurs będzie trwał 5 miesięcy. 
Obejmie on 50 dwugodzinnych wykła- 
dów. Opłata za kurs będzie skalkulowa 
na w granicach 10 zł. 
a EO, 


Nowe domy 
wczasowe 


ł 


z 


nad morzem 


Fundusz Wczasów Pracowniczych za- 
kończył ostatnio remont 140 nowych do 
mów wypoczynkowych na Pomorzu 
Szczecińskim. 

Największe prace przeprowadzono w 
nadmorskim ośrodku wczasowym dla 
przodowników pracy i ich rodzin w Po 
bierowie, gdzie wyremontowano 131 ro 
dzinnych domków. W miejscowości tej 
zorganizowano ponadto bary: mleczny 
i rybny oraz zakłady: fotograficzny i 
fryzjerski. : 

Powiększono również, dzięki wyre- 
montowaniu nowych domów, liczbę 
miejsc w Międzyzdrojach. FWP zorga 
nizował tu ponadto schronisko turystycz 


jne o 100 miejscach. 


Przy pracach remontowych wyróżnili 
się robotnicy ekip technicznych FWP, 
którzy ponadplanowo wyremontowali 
dom wypoczynkowy „Pokój* w Między 
zdrojach, zaoszczędzając ponad 60 tys. 
złotych 


to wszystko potęgowało „jeszcze bar* 
dziej trudności, utrudniało naukę ucz- 
niom i pracę nauczycielom, 

I właśnie wtedy sami uczniowie — 
jak kto mógWi umiał — zabrali się do 
porządkowania swej szkoły. Niemal 
wszystkie prace remontowe wykona- 
no gospodarczym systemem, a oprócz 
tego rozbudowano znacznie warszta- 
ty. 

Śmiało można powiedzieć, że w tej 
chwili PSTP w Piotrkowie to nie je- 
dna szkoła, ałe cały zespół szkół. 
Znajduje się tutaj technikum mecha- , 
niczne i elektryczne, licea elektrycz- 
ne i mechaniczne pierwszego i dru- 
giego stopnia. 

Ale nie tylko powiększyła się sama 
szkoła — wzrosła także ilość uczą- 
cej się w niej młodzieży i wyraża się 
teraz liczbą 740 uczniów, 


* * 
% 


rzy jednej z tokarek pracuje 

ZMP-owiec Sławomir Matyskie- 

wicz. Jest on- uczniem IIIb 
działu mechanicznego. Znalazł się 
w szkole nie przypadkowo. Do me- 
chaniki miał już dawno zamiłowanie 
i będąc jeszcze chłopcem, zawsze w 
domu coś majstrował, 

I właśnie to zainteresowanie ma- 
szynami skłoniło Sławka do opuszcze- 
nia rodzinnej wsi Benchatowa i wstą- 
pone na dział mechaniczny w PSTP. 

ostanowienia swojego, aby zostać 
technikiem, Sławomir Matyśkiewicz 
już nie zmieni, bowiem pokochał ca- 
łym sercem swój przyszły zawód. 
Wie, że przez ukończenie szkoły sta- 
nie się wartościowym fachowcem, dla- 
tego teraz stara się osiągnać jak naj- 
lepsze wyniki w nauce, 

czasie wojny na pęwno nie mógł- - 
bym się uczyć i zdobyć upragniony 
zawód — oświadcza z mocą. — Tak 
samo myślą moi koledzy i dlatego 
wszyscy podpisaliśmy karty Plebis- 
cytu Pokoju!... 
Przekonywująco brzmią te słowa, wy 
powiedziane przez 18-letniego ucznia, 
który dobrze rozumie, że jego pod- 
pis i miliony innych, popartych przez 
zdecydowaną wolę obrony pokoju, 
nie dopuszczą do rozpętania nowej 
pożogi wojennej, , 

* 


w 
STP w Piotrkowie to pulsujący 
radością i twórczą pracą ośro- 
dek. Aby pokazać w całości 
życie jego młodzieży, naukę poszcze- 
gólnych uczniów ich sukcesy i` tru- 
dności — nie wystarczy na to jeden 
artykuł Dużo możnaby napisać o 
najlepszych uczniach iak: Józef Alama, 
Zdzisław Jarosz, Perczak, Skorupa, 
Pryczkówna, Wlazłowski i wielu, wie- 
lu innych, 

Praca zarządu szkolnego ZMP, or- 
ganizacji społecznych; rozwijający się 
coraz bardziej sport, który uprawia 
większość uczniów, świetlica, poszcze* 
gólne klasy i warsztaty również sta- 
nowią niewyczerpalne źródło fema- 
tów i są obrazem rozwoju i pracy no- 
wej młodzieży, 

Rosną w tej szkole jak w wielu in- 
nych przyszli fachowcy, inżynierowie 
i technicy — budowniczowie i twórcy 
nowej, wspanialszei przyszłości! (r) 
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Dobrana „tł-ka” Po, co łazić przez płot? 


Dwudniowy turniej 


koszykówki meskiej 


Łódzisie Ogniwo organizuje dwu- 


dniowy czwórmecz koszykówki mę- 
skiej, w którym wezmą udział trzy 
. czołowe  druży 


ny łódzkie: ŁKS 
Włókniarz, Spój 
nia i Ogniwo 
oraz jedna dru- 
Ý żyna _ zamiejs- 
JH cowa Kolejarz 

(Poznań), Sam 
"dobór przeci- 
wników wska- 
zuje jak cieka- 
wie czwórmecz 


ten zapowiada 

SJ się, 
` 5 gin tey i za 
mierza gniwo przeprowadzić w 
Parku. Poniatowskiego na specjalnie 


przygotowanych do tego celu kor- 
tash tenisowych, Gdyby pogoda nie 

isała, czwórmecz odbędzie się w 
hok Ogniwa przy ul, Pogonowskiego 

Uzupełnieniem programu czwór- 
aE bedzie spotkanie żeńskich dru- 
żyn koszykówki Spójnia — Ogniwo 
(Łódź), W sobotę rozgrywki roz- 
poczną się o godz, 16,30, a w niedzie- 
lę o godz. 11, 


Tenis 


Budapeszt- Warszawa 


3:4 prowadzą Węgrzy 


Po drugim dniu spotkania teniso- 
wego Budapeszt — Warszawa pro- 
wadzi Budapeszt 3:1, 


Rozegrano dwie gry pojedyncze: | 


Hebda (Warszawa) pokonał Vad'a 
(Budapeszt) 6:1, 4:6, 6:8, 6:3; Adam, 
wygrał z Olejniszynem (Warszawa) 
6:1, 6:3, 6:3. 

W spotkaniu Hebda — Vad o zwy- 
cięstwie Polaka zadecydowała jego 
większa rutyna i regularność. 

W spotkaniu Adam — Olejniszyn 
inicjatywę miał niemal przez cały 
czas Węgier. Jedynie węjrzecim se- 
cie Olejniszyn nawiązał równorzęd- 
ną walkę. 


WEANEEW 


Nowy „POEMAT PEDAGO- 
GICZNY* — godz. 19. 
Im. St. Jaracza — „ZWYKŁY 
CZŁOWIEK“ — godz. 19. 
Powszechny — „CHORY Z URO- 
JENIA* — 15.30, „MORALNOŚĆ 
PANI DULSKIEJ“ — godz. 19.15. 
Żydówski — nieczynny. 


Mały — „...NA PLAN" — godz. 
19.30. 

Lutnia —  „CZARDASZKA* — 
godz. 19.15. 


Pinokio — „NOWA SZATA KRó- 
LA“ — godz. 17. 


KOMUNIKAT. 

Pzedstawienie „Pan Geldhab“ w 
teatrze im. Jaracza, które miało się 
odbyć dn. 27. V. 1951 r. o godz. 15-tej 
z przyczyn niezależnych od Dyrekcji 
Teatru zostało przesunięte na dzień 
29. V. 1951 r. na godz. 19-tą. 

Bilety ważne. 


KANA 


ADRIA — S/S Orzeł 
16, 18, 20. 

BAJKA — Powrót Lassie — 18, 20. 

BAŁTYK — Gęsiarek Matyi —16.30, 
18.80, 20.30. 

GDYNIA — Program naukowo-oświa 


zaginął 


Al, 20 


Na boisku piłkarskim stadionu 
przy Al. Unii panuje ożywiony 
ruch. Co dzień zgłasza się wielu mło- 
dych chłopców z zapytaniem: „Czy 
mogę zapisać się do klubu?“ 

Dawniej przełazili przez płoty, że- 
by zazmać prawdziwej przyjemności 
kopania prawdziwej piłki, dzisiaj dla 
tych  kondydatów do przedszkola 
piłkarskiego bramy stadionu stoją 
otwórem. Nie ma już potrzeby prze- 
sadzania płotów i niszczenia, ku 
utrapieniu rodziców, bez tego mocno 
już sfatygowanych ubranek, Tutaj 
przyjmą ich, zainteresują się nimi' i 
sprawdzą co umieją... 

ole piłkarskie „Włóknia- 
rza“ ciągnie ich, jak magnes. Zo- 
stać „trampkarzem'* 
to ich marzenie, ale 
dobre chęci w tym 
wypadku nie wystar- 
czą. Chłopcy muszą 
wykazać się pewnym 
uzdołnieniem, więc 
chętnych poddaje się 
wpierw próbie spraw 
ności piłkarskiej, a 
na liste wciąga się 
zdolniejszych. Gdy 
uszczęśliwiony chło- 
pak przejdzie przez 
pierwsze sito elimi- 
nacyjne” czeka go je- 
cze jedna próba. Se- 
lekcja jest dość ostra. 

Jak feż się ona odbywa? 

W poprzek boiska grają dwie dru- 
żymy, po pieciu chłopców w każdej. 
Taki „mecz“ trwa 15 minut, bo oka- 
zuje się, że w mniejszej grupie 
znacznie łatwiej dostrzec, kto jest 
uzdolniony, a kto nie. 

Wybrani graja po pewnym czasie 
znów ze soba i to jest ich druga 
próba klasyfikacyjna. Ostatecznym 


Na szosach `- 
Krakowa, Kielc 
Poznania i Szczecina 


Na autostradzie z Krakowa do Ka- 
towic rozegrano mistrzostwa kolar- 
skie woj. krakowskiego w kategorii 
licencjonowanych zawodników na dy- 
stansie 100 km, 


Bezapelacyjne zwycięstwo odniósł 
Wandor'  (Włók- 
niarz) w czasie 


2.53 przed Jarzyną 
(Włókniarz) i Mo- 
tyką (Gwardia). 
W Kielcach od- 
były się wojewódz- 


larskie na dystan- 
sie 100 km, Wy- 
' ściś rozegrano na 
trasie Kielce — Szydłowiec — Kielce, 
a wygrał go Łobodziński (Stal Ra- 
dom) w. czasie 2.54,18. Drugim na 
mecie był Nowak również z radom- 
skiej Stali. 

Tegoroczny wyścig kolarski na szo- 
sie o mistrzostwo woj. poznańskiego 
na trasie 100 km. w kategorii zawo- 
dników posiadających licencję, zakoń- 
czył się wielkim sukcesem kolarzy 


towy — 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. pozmańskiego Kolejarza, którzy zaję- 


MŁODĄ GW ARDIA — Podróże Gu- 
livera — 16, 18, 20. 


MUZA — Statek Derbent — 18, 20] 


POLONIA — Festiwal Filmów Cze- 


li trzy pierwsze miejsca. Wyścig wy- 
,śrał Betting w czasie 2.50,29 przed 
Poniedziałkiem i Domagałą. 


Mistrzostwa kolarskie okręgu szcze- 


chosłowackich — „Zasadzka* — |cińskiego zgromądziły 35 zawodni- 
17, 10, 21. ków. Poza konkursem startowali ko- 
PRZEDW IOŚNIE — Cztery serca — |larze Wrocławia i Gdańska, przeby- 
18, 20. wający na kursie instruktorów w 
REKORD — Dr Semmelweis — 18, Szczecinie, W kategorii kolarzy li- 
20. cencjonowaniych na dystansie 100 km. 


ROBOTNIK — agarz — 18, 20. 

ROMA — Wielkopańskie hulanki — 
18, 20. 

STYLOWY — Tajna nfisja —> 18) 20 

ŚWIT — Spisek bankrutów — 18, 
26 

TATRY — śmiali ludzie — 16, 18, 20 

WISŁA — Festiwal Filmów Czecho- 


zwyciężył Sołtowski (Gwardia) 2.39,45 
przed. Drążkowskim (Gwardia) i 
Broszczakiem (Kolejarz). 


Kto sra 
na boiskach Łodzi 


Mistrzostwa piłkarskie klasy woje- 


kie mistrzostwa ko |- 


stać „trampkarze 


I Młodzież garnie się do przedszkola piłkarskiego |: 
Bramy stadionu stoją dla chętnych otworem 


egzaminem i wyróżnieniem jest gra 
właściwa na dwie bramki na przed- 
meczu zawodów ligowych. Dobra po- 
stawa chłopca na takim występie 
publicznym daje mu dopiero nomi- 
nację na „trampkarza'*. 

Zdaje się, że obecnie mamy w 
przedszkolu dopiero pierwszy etap 
pracy, etap, który nazwałbym orga- 
nizacyjno-szkoleniowym. Gdy selek- 
cję przeprowadzi się całkowicie i 
gdy „trampkarze“ bedą już zorgani- 
zowani w cztery pełne zespoły, roz- 
pocznie się właściwa praca szkole- 
niowa. 

Ale tu nasze skromne wiadomości 
o losach „trampkarzy*, . wynikające 
z obserwacji juź się kończą. Dalszych 
danych udziela nam trener i opie- 
kan tej młodzieży mgr Radwański. 

— Chce pan poznać program szko- 
lemiowy? Proszę... Ćwiczenia obej- 
mować beda: -gimnastykę podstawo- 
wą i ćwiczenia zręczności. Zwinność, 
gibkość, elastyczność oto elementy, 
na które położy się specjalny nacisk. 
No, i nastepnie technika piłkarska. 

Technikę piłkarska będę wpajał w 
„trampkarzy“ za pomocą dużej iłości 
różnorodnych ćwiczeń, w których gry 
i zabawy (element współzawodnic- 
twa) odgry wać będą dużą rolę. Prze- 
rabiane ćwiezenia! musza być dosto- 
sowane do właściwości fizycznych i 
psychicznych ćwiczących. Specjalną 
uwagę zwrócę na szybkość w ma- 
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„Jak -wiadomo w Moskwie zakończył 


świata w Sża 

Turniej kończył 
nie 
zdobył w roką ubiegłym. 


Na zdjęciu; Botwinnik (z lewej) i Bronsztajn (z pźkwej) w czasie 


rozgrywania partii. 


Boks na bąisku 


Po dłuższej przerwie 
nej przygotowaniami do  mistrzos.w 
Europy, bokserzy nasi wznawiają za- 
wody o drużynowe 
mistrzostwo Polski 
zarówno w pierw- 


A 5 szej, jak i drugiej 
*lidze. Zmodernizo- 
wany kalendarzyk 


spotkań ułożono w 
ten sposób, że mi- 


( Yi strzostwa druży= 
nowa zajmą na- 
„ża szym  pięściarzom 


okrągły rok — o- 
statnie mecze przewiduje się gdzieś 
dopiero w grudniu. j 

W niedzielą 27 bm. odbędą się w 
Łodzi zawody ŁKS Włókniarz — 
Gwardia (Wrocław). Łódź sportowa 
dawno nie widziała dobrego boksu i 
na pewno tłumnie pospieszy na sta” 
dion przy Al. Unii, bowiem  jutrzei- 
sze walki odbędą się ną otwartym 
powietrzu, W ramach tych zawodów 
dojdzie do kilku ciekawych spotkań. 
jak np.: Anielak — Kasprzak. Sza- 
liński — Kaflowski, Ścigała — Symo- 
nowicz, Nagajski — Sadowski Tub 


ach między Botwinnikiers i Bronsztajnem. 
się wynikiem remisowym, wobec czego zgod- 
z regułaninem — Botwinnik zachował tytuł mistrzowski, 


s r 4 a LL 
Pięściarze Gwardii (Wrocław) 
walczą w niedzielę z zespołem ŁKS Włókniarz 


spowodowa-|dzewie w tym samym 


'znańj — Kolejarz (Bydgoszcż), 
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newrowaniu piłką oraz na zwody 
ciałem, respektujac oczywiście swo- 
iste właściwości ćwiczącego, bo w 
szkoleniu chłopców nie wolno tępić 
indywidualizmu. 

— No, a taktyka? 

— Szkolenia taktycznego w ścis- 
łym tego słowa znaczeniu moi 
„trampkarze* przechodzić nie będą, 
gdyż byłoby to w kolizji z natural- 
nym rozwojem indywidualnych uzdoł 
nień piłkarskich. Wskazówki takty- 
czne można podawać powoli i oględ- 
nie, a cały wysiłek w sensie taktycz- 
nym skierować na kształtowanie po- 
czucia zespołowości i eliminowanie 
egoizmu. Nauczanie taktyki „tramp- 
karzy* musi posiadać charakter wy- 
chowawczy, toteż wpajanie kolekty- 
wizmu od najmłodszych „ lat będzie 
miało wpływ na przyswojenie sobie 
elementów taktycznych w później- 
szych latach. 

I jeszcze dwa punkty... Młodzież 
musi i będzie uprawiać sporty, które 
nazwałbym tutaj uzupełniające jak: 
lekką atletyke, gry i zabawy, pływa- 
nie. Wreszcie niezwykle ważny odci- 
nek — praca wychowawcza. Jakiego 
wychowamy „trampkarza*, takiego 
będziemy mieli gracza. To powinniś- 
my mieć zawsze na uwadze. 

No,'muszę już iść do swych chłop- 
ców — zakończył mgr Radwański. 
— Widzi pan, czekają na „mnie... 

Rm. ` 


się turniej” o mistrzbstwo 


który 
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terminie, to 
znaczy o godz. 11. 

ok meczu ŁKS Włókniarz — 
Gwardia (Wrocław) zmierzą się jesz- 
cze w rinśu w niedzielę w zawodach 
o mistrzostwo II ligi: Kolejarz (Po- 
Stal 
(Wrocław) — Stal (Grudziądz) i Bu- 
dowlani yataga — OWKS Lu- 
blin, 


W r Ę 


Dni 
dla kół sportowych 
niem, bowiem koła poszczególnych zrze 
szeń sportowych wyjeżdżały do młodzie 


Oświaty, Książki, i Prasy były 
wielkim wydarze- 


ży chłopskiej, aby tam rarieśnić sojusz 
i braterstwo robotniczej młodzieży miast 
z miodzicżą wsi, 


Koło Sportowe Osniwo 139 przy - Fil- 
mie Polskim po otrzymaniu odd WKKF 
i Zrzeszenia Ogniwo polecenia wyjecha 
ło do ZLS-u w Wolborzu pow, Piotr- 
ków, zawiadamiając uprzednio tenże 
WKKF i Zrzeszenie, aby wyznaczony na 
13 maja mecz o mistrzostwo w piłkę 
nożną w klasie powiatowej został ryze- 
łożony na inny termin. 

Do chwili wyjazdu nie otrzymaliśmy 
odpowiedzi, ale nie bacząc na to ruszy- 
liśmy do Wolborza. Przyjazd ekipy 
spórtowców Koła 139 bardzo ucieszył 
członków LZS-u w 
Wolborzu, a jedno- 
cześnie i zaskoczył, 
gdyż ci , absolutnie 
nie nie wiedzieli, że 
ktoś zamierza ich 
odwiedzić. Poza tym 
wymieniony LZS 
miał w tym dniu ró 
wnież mistrzowski 
mecz piłkarski, 

Mimo tych trud- 
ności ekipa sporto- 
wa naszego Koła 
wspólnie z ludnością Wolborza brała 
udział w uroczystościach Święta Ludo- 
wego. Po bardzo uroczystym wiecn, 
sportowcy Filmu Polskiego przy pomo- 
cy własnej komisji SPO przeprowadzili 
przy dość licznie zebranej młodzieży 
próby na SPO w trójboju lekkoatlety- 
cznym, 15 członków uzyskało wymagane 
normy, a młodzież miejscowa próbowa- 
ła jednocześnie swych zdolności i umie- 
jętności, 

Z kolei LZS-Wolbórz wystawił drugą 
drużynę piłkarską i rozegrano zawody, 
które zakończyły się zwycięstwem „mie 
szczuchów* w stosunku 2:1. Kierownice 
two LZS-u w imieniu całej ludności 
Wolborza serdecznie żegnało nas, ubole 
wając jednak nad tym, że Komitety Kul 
tury Fizycznej nie nowiadomiły go o 
zamierzonym _ przyjeździe” sportowców 
Ogniwa 139. } 

Ze swej strony Koło 139 również pro 
si, aby Komitety Kultury Fizycznej wy- 
syłając ekipy w teren załatwiały wszyst 
kie formalńości wyczerpująco i aby nie 
było więcej takich wypadków, że w tym 
czasie gdy my z polecenia WKKF bie 
rzemy wspólnie z młodzieżą wiejską u- 
dział w Święcie Ludowym i uroczystoś- 
ciach związanych z tym Świętem — w 
Łodzi na boisku odgwizdywano walko- 
wer z powodu nie stawienia się naszej 
drużyny piłkarskiej, która.. wyjechała 
do Wolborza, Do dziś dnia nie wiemy, 
czy mecz ten zostanie ponownie wyzna. 
czony, a przecież sądzimy, takie wyjaś 
nienie nam się należy, 


Korespondent „Expressu Il” 
Z. Sosiński. 


Dziś wybiorą 
radę trenerów 


Instruktorzy i trenerzy piłki nożnej 
w Łodzi zbierają się dzisiaj w lokalu 
WKKF przy ul. Piotrkowskiej 67 ce- 
lem dokonania wyboru rady trenerów, 
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i p Inżynierów - mechaników, techników= 
Pracown.cy poszukiwani |mechaników zatrudni natychmiast 

Inżyniera lub technika dyplomowa- Biuro Konstrukcy jne. Zgłoszenia 
nego budowlanego zaangażuje na- Łódź, ul. Rembielińskiego nr 1-3-5 
tychmiast Budowlane Przedsiębior: | Zakład „Polichemia*. 387 
stwo Powiatowe w Gostyninie. Miesz Przykręcaczy. Śrubowników, tkaczy 
kanie na miejscu zapewnione w odle- (ki) na krosna kortowe; majstrów 


głości 100 m od miejsca pracy. Wa- 


runki przyjęcia do omówienia, Zgło- 


B.P.P. Gostynin, 
113. 363 


Pracowników do odlewni, tokarzy i 
robotników gospodarczych zatrudni 
natychmiast Łódzka Fabryka Ma- 
szyn ul. J. Strzelczyka 7/9. Zgłosze- 
nia osobiste przyjmuje Wydział, Per- 
sonalny. /' 389 


szenia kierować: 
Szosa Płocka 36. tel. 


tkackich i robotników gospodarczych 
zatrudnią natychmiast Zakłady Prze- 
mysłu "Vełnianego im. N. Barlickie- 
go w Łodzi. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Wydział Personalny, ul. 
Żeromskiego 108 w godz. 7.30 — 
15.380. 382 


Inwestora na stanowisko kierownika 
inwestycji zatrudnia natychmiast Za 


słowackich —  „Zasadzka* —Ę .,,.. > s f: A 3 7 , ss 
ESY w wódzkiej zbliżają się ku końcowi. | Jaskuła — Klimecki, Ea wa "TE kłady Przemysłu Baw. im. Rewolucji 
i Ta 2650, zB, ; Jeszcze dwa terminy, jeszcze jakiś za- Wynik , s da Majstra TŻ krosna angiélskie ~ Te- |1905 r. Zgłaszać się do Wydziału 
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